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„»in i  Słusznieśmy nie przypuszczali, aby dla spie-
sznego zełgania się delegaeyj wspólnych, które 
według dzisiejszych okoliczności zgoła nikomu 
ni i jest potrzebne, sejmy prżedlita rskie tylko 
jeden miesiąc czasu miały otrzymai aa a voji, 
pracą tegoroczni pomimo tego, Ze w zeBzłym 
'•oku wcale Zebrać się nie mógł* Wyraz Je- 
lień*., na którą di dero wedłng telegrr Su dele 

gacje zwołane być mają, jeiit w^raw^z.*, elaBty 
czity, i można już sierpień zalicza/ do jefcieni, 
wszelako i listopad takie jeszcze zimą nie za
wsze bywa.

Pierwotnemu postanowieniu zwołan.« sej
mów na maj ma się w teu sposób zadośćuczy
nić, te  przynajmniej na koniec maja zwołanie 
ich nastąpi. Czechom niezmierniu ni tern zale
ty, aby mogli w sejmie poruszyć i w jakikol 
wiek sposób załatwić swoje krajowe sprawy na
rodowościowe, na co przecie miesiąc a choćby i 
dwa tylko miesiące nie wystarczy. Niemniej też 
inne kluby autonomiczne obstawać będą, aby 
sejmom należyty czas do narad dano — gdyż 
inaczej prawiea zupełnie zawiehrzy tok sesji 
rąjchsratowej — większością swoją przechodząc 
do porządku dziennego nad wszystkieńr projek
tami, któremiby umyślano sesję Bidę ^aństwa 
przeciągnąć:11 gecsztą i w uejńiach sentrulisty- 
czwych panuje niezadowolenie z 
pracy sejmowej, co sif d rakonale 
walce wyborczej i w wyborczych 
frakcyj centralistycznych.

Pokroh donosi pod d. 26. bm„ że napięże 
nta między rządem a prawicą trwa dalej; wsze- 

i lako‘ dokładnych szczegółów nie podaje.
fyemdblt. i /Stan. szydzą z żądań

kraju nas ;ego co .do kylsi Tran'wersalnej i 
fu e *  iipnia iy.ekcyi k .ejowycb Wiednia. 
Frenidblt. czyni to nawet w sposób, godny tyl- 
k" urwiszów — a to przecie organ ministe- 
rjalnyl

upośledzania 
odbijało w 
programach

i

Z — —nowego pobiedzeuia komisji kole- 
jowJj, ną którem przyjęto projekt kolei Arl- 
bergffl -*j, ^dodać winniśmy do naszego telegra
mu oświadczenie ministra handlu, iż w sejmie 

,  węgierskim w krr-e  będzie wniesiony proiskt 
wybudowania lini, kolejowej Sissak-Noyi tu
dzież ze W grj czy jako ustępstwo dla Przed- 
litowii ci ;y bez względu na nią, będą musiały 
uattławnić Dunaj pod G5nyó.

weszliśmy w okres nader wojowniczy Jak 
z jkaw sypią się ze wszech stron artyknły,
rzucaj*** dokoła światłem rakiet wojennych. Na- 
turhluie fabryka bismarkowsk' trzyma w tej 
miorze pry* a jnne pisma dostrajają się tylko 
do jej tanu, Merowane naczelną laska k&ńcle- 
rza Niw-ec.

Po artykule ttóry pocnodził z p. ważnego 
źróoto, * twierdził, Moskwa musi fórtyflko-
wać Kownoze^wigi^ia na polaków, zamieściła 
laąajatrz Nordd. Allg. z  tg, artyktti, po^mizu- 

jąoy tamtym > 'ka ają©^ £e Moskwa, gdyby 
ni® îyWtła zaborczych *amtoiAw,- nie potrzebo
wałaby w« »le Konfiguracja jej
państwu* J*j ‘Ibri Tmie a niezalu-
dmoue jej stepy, _ ł  n 4«j  .wierdze, 
zabezpieczaji.* W® ( . ^aku zewnę- 
trzp „ , Jeżeli więc Moskwa, .^aąc od natury 
tok^dobrae zabezpieczoi^, wydaje simo to mi- 
liot,\ bez rzględ* n* ®w«i złe na bu-
dow, i.wieruz nadgranicznych ' ^ ^ ieoh  nie są
dzi, uby jej sąsieda byli ta^.ł̂ w®Włe™i t^a łi 
wiarę kutym o<Z hoę gumentom p̂  r®dzajn_np
piaK-pw seństwa. grożąc®?0 Polaków. Tem 
mniej  * I skorzy będą Niemcy do uwi< zenit r
wer « .ś ć  tych argumentów, m S K ? -
jest, Młzycja ich strategiczna wobec moskw*
Arstak niemiecka zaledwie wystwc yć ^  
Dbrony granic cesarstwa; w i ę c  nawe 
by o tern me może, aby służyć mogto do za 
boręWŚb celów, i dlatego to N i e m c y  mają Pr* 
wa/pr**1 fzglą ia własne a we bezpieczens _ 
baomęm okien śle ti< tego, co się dzieje u ion 
sąaUdów* zwłt izcza gdy widzą u nich nuP1̂ *6 
robotj ukie, które sp cojowi Niemiec zagrażają* 

i w® artykule rzucony, został dnia
następu ;o a więc wczoraj, nowy pocisk w stro- 
pe łJoskunr, ^óry w streszczeniu przynosi nam 
poniżuj telegram berliński. Tu już wyraźnie wy
powiada orgąn Bismarka walkę moskiewskiemu

}>anslawizmowi i denuńcjuj< go przed Austrją, 
ako oz; ,cegf ha jej zgubą, a osłaniając zre
inyi u® de, tem cara, oświadcz wręcz

Łc gabinei u rliń"*' uważa kłerowńikór ^e«»rs- 
burgśkiej ] Ul tyki to ■ rogóU Niemiec.

Czytając to wszystko, mim „ ' l i  ciąg*, na- 
« iwa się PJ « s ao jakiego celi zihierza Biś- 
<; ark? Czy jemu zależy na wywołaniu wojny z 
Moskwą, czy idzie mu tylko o to, aby przećiw- 

-iał&ć budzącym lię u dworu berlińskiego sym- 
j^Lijom do carskiej dynastji, esy wreszcie pra
ni on tylko . pozyskać opinię publiczną dla 

iwo*'h rrojektó- * 0 » ó ż

zadają sobie rozmaite pierwszorzędne pisma nie
mieckie, jak Oaseta Augsburgahti, Kolońska, Na
tional Ztg. i t. p., i słuszną robią uwagę, że 
gdyby rzecz szła o dwa ostatnie domysły +o 
do osiągnięcia zamierzonego celu użył Bismarz 
niewłaściwej broni, bo zanadto grubego kalibru. 
Dla walki z kamaryllą dworską lub dla ułatwie
nia parlamentarnych zapasów nie wystawia się 
przecież na szwauk pokoju Europy, nie lekce 
waży się Btosunkn do sąsiedniego mocarstwa, i 
nie obiera się drogi, która musi rodz i  kwasy, 
budzić wzajemne niechęci i prowadzić pierwej 
czy później do wojny.

Ale nietylko organ Bisma..a pracuje nad 
zajątrzeniem stosunków między Niemcami a ca
ratem. W Berlinie wyszła teraz praca kapitai a 
TrOltscha pod tytułem Dialocatioiucarte der rus- 
sischer, Arm „, atón wykazuje, na urzędowych 
opierając się datach, że istotne rozlokowanie 
armii moskiewskiej świadczy o agresyjnych za
miarach Moskwy przeciw Austrji i Niemcom. 
Rozgłos praca ta uzyskał i olbrzymi, a według 
informacyj Tester Lloyda, zachwiała nawet op 
tymizm wojskowych sfer Austrji Pozycja, jaką 
zajmują wojska moskiewskie na -linii Lublin, 
Zamość, Dubno i Proskurów wobec bezbronnej 
granicy galicyjskiej, dały tym sferom dużo do 
myślenia

Sprawy Koła polskiego Wo Wiedniu.
prxea

Teofila Merunowicza.

VII.
fWhiosl w sprav\6 kydowsUt .)

Zatończył'ji poprzeani artykuł uWagą 
z powodu nawału nasyłanych do Rady jaństwa 
z inicjatywy posła Szymona Schreiberaod Saba
łów galicyjskicl kontrpetycyj przeciwko mojej 
petycji w przedmijcie równouprawnienia żydów, 
do Izb, poselskiej wniesionej, dalej ze względu 
na ruch umysłów, coraz szerszym prądem roz
lewający się w kraju z powodu zajęcia się re- 
prezeńtacyj powiatowych spravs H uregulowania 
w drodze ustawodawczej politycznych praw spo
łeczności żydowskiej, a wreszci' dla tych obaw 
przezornych, a ż e b y  a g i t a c j a  w s p r a w i e  
ż y d o w s k i e j  n i e  r o z s z e r z y ł a  s i ę  aż 
na  m a s y  l u d o w e ,  co mogłoby w danym ra
zie do nieobliczonych następstw doprowadzić -  
postanowiło Koło posłów polskich w Radzie pań
stwa w duchu uehwał sejmu krajowego rozpo
cząć na serjo akcję w tym kierw .u, ażeby przy
prowadzić stopniowo do skutku istot— równou
prawnienie żydów z resztą ludności.

— Koniecznie coś zrobić potrzeba dla ure
gulowania sprawy żydowskiej I — mówią teraz 
pp posłowie.

. Ileż to razj były już podobne słowa po 
wtujzane w -ozmaitych państwach i w różnych 
okresach historycznychI Lecz cóż z tego? Clio 
ciaż reformę politycznych praw żydów podej 
mowali nieraz potężni ' mocarze i genialni mę 
żowie stann, to usiłowania ich przeminęły bez 
śladu, zginęły marnem echem, i społeczność ży
dowska przetrwała nietknięta wszystkie te za
pędy. Ta niezwyciężona siła odporna żyu.ołu 
żydowskiego przeciwko najenergiczniejszym usi
łowaniom reformatorskim, przeciwko najpotę
żniejszym prądom czasu, ma w sebie zaprawdę 
coś demonicznego. Jak wobec niektórych ehorób 
cała umiejętność lekarska jest bezsilną, tak mo
głoby się zdawać, iż żadne prawo niedogodne 
dla żydów, żydów nie mogłoby ezepić się, i 
wszelkie środki, jakiemi rozporządzać może wła
dza ustawodawcza, są wobec żydów bezsku
tecznemu . . .  j, ■

A jednak, gdy uważniej przeglądniemy zie
je projektowauych różnemi czasy reform żydow- 
stwa, gdy porównamy krytycznie treść najda
wniejszych przywilejów żydowskich, z brzmie
niem ustaw i rozporządzeń, na t łórych opiera 
s ę prawne stanowisko lndnjści iy<3 wskiej w 
nowożytnych państwach, to przy tak, sj metodzie 
badania, wyświeci się nam tajemnu prawnej, 

nietykalności" żydów w sposót zupinie jasny 
i niewątpliwy — a nader prost;? i łatwy do wy
tłumaczenia. ,

Oto nie czepia się żydów żarnie r .*awo z tej 
naturalnej przycryuy, iż mają oni w ł a s n e u- 
s t a w o d a wb t w ... regulujące wszystkie ich 
prywatne i społeczne stosunki bez porównania 
szczegółowiej i subtelniej, niż sięga zakres któ- 
regokolwiekbądź kodeksu państw, w pośród któ
rych żydzi przebywali lab jFsebywają.

To ustawodawstwo jest dotychczas osłonię
te pancerzem nieprzebitej tajemnic dla władz 
rządowych i ustawodawczych, gdyż treść prze
pisów Talmudu, o ile one odnoszą śię do cywil
nych i społecznych stosunków żydów, dotąd me 
jest znaną ,, . . ,

Na zei jątrz nieprzyttępność żywiołu ży
dowskiego dla państwowych ustawodawstw zna; 
duje ochronę w wyznaniowej gminie żydowskiej,

jk ami na czele. We wszystkich też dokn-
S S ilr r 1. na Przywileje dla żydów z niezmienną
wMnfr^noS?ł<l obwarowana jest nietykalność

gminy żydowskiej; i  jeżeli w naj
zwvcM?nia CZMkpk 'lement żydowski tok nad-
i l h  » a ?  - si* w, Pot*g® we wszystkich panstwacn gd )e *ydai, jak teao żTwrmi
świadkami jesteśmy, to mogło dojść do takiego 
stanu rzeczy tylko tym sposobem,. że konstytu
cje nowożytne nie dotknęły tajenltaiczych przy
wilejów wyznaniowej gminy żydowskiej i la - 
hałów.

Jeueli przeto cie ue ludy średniowieczne, 
do rozpaczy doprowa^zora niszczącemi machi
nacjami żydów, rzeziami i mordami załatwić 
chciały kwestę żydow»ką, pozostawiając im 
nietknięte ich i~ty icje gm me, to obcinamy 
one listki, pozostawiając nietknięty :ora-u i 
pień Izraela. f

Jeżeli zaś później wzbraniać chciano ży
dom dopuwr mia ich do ni grai zonego uży
wania praw i swobód obywatelskich, to sądząc 

ogólnego stanowiska humanitarnego, wyrzą
dzano im krzywdę, zaś ze staęswiska polity
cznego ten małoduszny półśrodek musi być po- 
Bźłtywany za Hąjl itpkroć ,cięiązym 
gtoi ?tf4łńi»Bjr .  ■*** “ " w  aowoźyt®'

ustawodawstwa konstytucyjne, jest pozostawienie 
średniowiecznych urządzeń wyznaniowej gminy 
żydowskiej w jej tajemniczej nietykalności — 
gdyż tym. sposobem ntwęrtono z żydów stwa trzt- 
ci r~ternagionał, bez póbńifńania groźuielszy dla 
wszystkie! państw i parodów niż jezuici lub 
socjaliści.

Sejm nasz luiał p rg «ł ..... Jką ra^ję, gdy 
domagał ię ażeby równeseśnie z usunięciem 
niezgodnych z żasiidąm' uprawiedlrwości i ró
wności społeczuej og" eeń wolności osobistej
ludności żydowskiej i*, wyznania, do
magał s( równocześni, f̂or-ny tyci średnio
wiecznych wyznamo'
które wyłączają ich 
zmuszają ż dów dó 
fc ks*' “ ancją prowa/ 
cyjnej przeciwko 
wyznań.

Gdy jednakże.

ni ądzeń i; -aelitów, 
iztj społeczeństwa, i 
*j, iocz z nieubłaganą 

| ojny ekstermińa- 
lęj ludności innych

1. W  duchu u 
dnia 8. październik- 
leży wezwać ó. k 
wy, przepisy i r spO  ̂
dów dokładnie zuadał  ̂
aawczegó traktowania;

to  wyłusaozyłezL temu 
ze wszech miar słuszńęjAu i lcgicriie uzasa
dnionemu żądanin r^&toentacji kraju naszego 
dotychczas nie stało .^ęićądość;

gdy taka n espraif yość ustawodawstwa 
państwowego dla nastotó ‘• ■>ju szczególniej do
tkliwe ściąga następswa;

więc,z nałmy y  wyuika, i*, teraz, kie
dy kwesty żydowsU ińenosi śię na właściwe 
pole, tj. do Rady pańs^r, nasuwają się wnio
ski nasypujące ;?r/

tejmu galicyjskiego z 
_ i 30. marca 1876 na- 
kżeby wszystkie r 'ta 
Jsnia, tycz«cr się ży- 

odłożył do usta wo- 
_  jekt jednolitej ustawy, 

któraby polityczna pî hwą. ryznania żydowskie
go wedle tyd samycfi^iasad upo-ządkuwała, 
jak są już uporządkdWjtom itosunwi zewnętrzne 
innych wyznań — v  Ogólności, ażeby wy
znaniowej gminie żydń|nskiej i jej przełożonym
przyznane zostały tak gamę prawa jakie przy
sługują rmjnom intfyfcł iyznań.

2. wezwać minisfa 'Światy i wyznań, iżby
wszedł w porozumień, siałami uczouami w
tym celo, ażeby przypn Tadżić do skutku au
tentyczny przekład Tałmudu mianowicie tych 
jego rozdziałów, kt< . araktują o władzy du- 
uhewieństwa izraelicki^o i kahałów, o znacze
niu gminy wyznaniowej, t yu »tno-prawnych 
stosii-kach żydów, o i- osunku do innowier
ców, w szczególność4 do władz rządowych i in- 
Btytueyj państw chrześciańskich — jednem sło
wom rozdziałów, z a w i j a j ą c y c h  p r z e p i 
sy" c y w i l n o - p r a w n e  t e  s a m e ,  k t ó r e  
s t a n o w i ą  p r z e d m i o t  p a ń s t w o w e g o  
u s t a w o d a w s t w a .  /

* f *
.

Takie oicreślenie ci łów akcji ustawodawczej 
w sprawie żydowskiej samo zez się nsuwa 
jako bezzasadne twierd enie, jakoby były tu w 
grze jakiekolwiek inne >obudki, nie tylko wzgląd 
na polityczną konieczni Sć przywrócenia równo
wagi społecznej, zwichniętej uprzywilejowenem 
stanowiskiem prawnem wyznaniowej gminy ży 
do wskiej i kahałów. Jednakowym błędem' poli
tycznym i jednakową zbrodnią byłoby, kierować 
się przy roztrząsaniu k1 dStji żydowskiej w ce
la*.’- ngtawodawczych nc 'dem zawiści do nich, 
jak znów niemniej szkoi liwem dla kraju było 
by cukie postępowanie Myi>: pr„oz jympatję, 
fałszywie zrozumianą toBancję dla żydów, lub 
dla innej słabostki uczuBwej, u liano m mać z 
porządku dziennego dys!

Rabin Szymon Sch:
RauZie państwa jako 
Sniatyn-Bnczacz, propai 
żi rade, iż posłowie po]

l o tej sprąwie,
r ,  zasiadający w

eł miast Kołomfta- 
Ije w Kole polskiem 
sy nie powinni wcho-

konse. watywni kato- 
istawodawstw liberal- 
rze mania, czy tylko 

[  d usunięcia z po- 
f o  kwestji żydowskiej, 
1. — #nle w*»iecać 
®/dom, gdy nam cato- 

Bciwko nam skiero-

Swiatry i posypowy 
fcąc wprost do stron- 

Swne czuł się nader 
okrycie Cząau, że tylko

'zić w rozprawj ad kwdstją żydowską, ażeby 
nie zrazili sobie ortódokJÓw żydowskich, w 
których imieniu on w Kole polskiem zasiada. 
Ctaa krakowski pochwycił to, i wyobraziwszy 
sobie, iż stronnictwo żydowskie, przez pana 
Schreibera reprezentc a|ie, mutotw mutandis 
jest tem samem, czem » 
licy wobec nowożytnych 
nych — nie wiem czy z 
prźez politykę, dał ha 
Tządku dziennego razpra 
ażeby — jak sii wyn 
kulturkampfu przeciwko 
likom tyle już.doknezył 
wany kultnrkampf

Z innej znów strony 
dr. Arnold Rappaport, 
nictwa .stańczyków" za: 
niemile dotkniętym przez 
w długich chałatach ubrahi ortodoksi tałmudy- 
czni są prawdziwym i polskimi żydami, zasługu
jącymi na sympatjo Polaków, gdy wszyBtkozłe, 
jakiego doznajemy od żydów, pochodzić ma od 
postępowych czyli t. z. .niemieckich* żyd ÓW. 
Właśnie dr. Rappaport jest ostępowym żydem, 
ale niemieckim żydem rfe jest i nim być 
nie *h*A — a zasiadając v Kole polskiem wraz 
z panem Szymonem, on, niby-«.iiemiecki ż*d, prze
mawia tam prześliczną polszczyzną, gdy pan 
Szymon, jako zastępcą .prawdziwych* polskich 
żydów tylko po niemiecku wysłowić się umie. 
Czyż to nie charakterystyczne 1 *)

Więc nie dla tego podnieść nam wypada 
kweBtję żydowską, ażeby doręczyć komukolwiek: 
bądź to Btsrowiercom żydo' skin* lub niemiec
kim żydom, i nie przez zawi^ małodusł-. ą, ale z 
tego, na cnłodnej rozwadze opąrter przeświad
czenia, jak słusznie powiedziat * sejmie 
niezawodnie ajwytrawniejszy * naszych mężów 
stanu, dr. Franciszek Smolka: *°d  c z a s u  
k i e d y  w r o k u  1849 z a ł a t w i o n ą  z o 
s t a ł . *  £ w e s t j a  p a , ń s z c z y ź ® i a n a t ni e  
m a m y  j u ż  s p r a w y  t a k  g ł ę b o k o  s.ię- 
g a i ą c e j  w n a s z e  n a i o d o w e  i s p o ł e -  
c z ń e  B t o s u n k i ,  j a k ą  j e « t  k w e s t j a  
ż y d o w s k a . "

Ctasu z 
a

*) Dr. Warsehauer w njnorzo 274 
r. z. tanoweio i pmtaston»  przeciwko temu, -  
żeby tylko chaiato^i żydzi mlżll być poczytywani 
ii p o l s k i c h  żi 6w i wykazał bardzo dosadnie, 
•Jak mał znajduj# się * ej oitmuą), w grubej nie* 
tolerąńflji 4r ijMowien. jąj pograżonei mssit Mickie- 
-leaewakieh i ukielłw.

To święte słowa 1 Dla nas jest kwesta ży
dowska sprawą społeczną i narodową, i jako 
taką powinniśmy ją traktować. Żydzi są bowiem 
potężnym czynnikiem, wywierającym nader silny 
wpływ na wszystkie ekonomiczne, społeczne i 
narodowe interesa nasze. Błędy i niedostatki 
ustawodawstwa u nas obowiązującego sprawiają, 
iż ten żywioł rozwija się w sposób bezwarun
kowo szkodliwy dla nas. Rozumne zaś i spra
wiedliwe rozwiązanie kwestii żydowskiej, zasta
nowi ten wpływ szkodliwy ludności izraelickiej 
na inne warstwy społeczeństwa naszego.

Mniemam, iż w teu sposób pojmowana dy
skusja o sprawie żydowskiej nigdy nie może 
być .nie na czasie".

* *X*
Dla mas ludowych załatwienie Lwestjł ży

dowskiej przedstawia się jako usunięcie rażą
cej niesprawiedliwości, jaka panuje ^ ponoBze- 
niu wszelkich ciężarów publicznych przez ży
dów, w porównaniu z chrześcianami, tudzież w 
ukróceniu lichwiarstwa. Petycje Rad powiato
wych w sprawie żydowskiej do Koła polskiegr 
wnoszone wyraźnie domagają się obmyśleni 
środków, jakiemi ukrócić by można i położyć ko
niec panującej pod tym względem krwawej nie
słuszności. Otóż w myśl tych żądań nasuwają 
się wnioski następujące, które w Rad He pań
stwa mogłyby być załatwione:

1. Uznaje się za pożądaną refonnn staw 
podatkowych tego rodzaju, iżby kapitał płynny 
mniej więcej jednakowo był obciążony opłatami 
publicznemi, jak praca i posiadłość nieruchoma. 
W szczególności uznaje się za nieodzownie potrze
bne zniesienie podatku spadkowego jako najbar
dziej niszczącego lndność rolniczą* tudzież moż
ność rozkładania taks za przeniesienie własno
ści nieruchomej na lat dziesięć — a natomiast 
ażeby zaprowadzony został podatek giełdowy, 
ażeby miernie podniesione zostały bpłat m 
ulowe przy wekslowym i bankowym obrocie t o  
pitałów. ,

2. Ażeby ustawa przecif lichwie znaleźć 
mogła istotne zastosowanie do credyt na za
stawy, pożądane jest wydanie specjalnej ustawy 
dla uregulowania kredytu zastawniczego, a to 
mianowicie w tym kierunku, iżby usunięte zo
stały istniejące obecnie utrudnienia formalne, 
stojące na przeszkodzie zakładania publicznych 
kantorów zastawniczych, tudzież ażeby zapro
wadzone zostały obowiązkowe blankiety na kart
ki zastawnicze, podobnie jak są ustawą przepi
sane formularze na weksle

8. Gdy prowadzenie metry* żydowskich po- 
ruezone jest funkcjonariuszom cywilnym, jako 
sprawa gminna, dlatego należy zapewnić repre
zentacjom powiatowym prawo kontroli nad te- 
miż księgami, jako nad cywilną sprawą gminną.

4. Nad temi czynnościami przy rekrutacjach, 
które nstawa wojskowa zalicza do spraw poru- 
czonego zakresu działania gminy (układanie 
pierwotnych list poborowych, odstawianie ich 
na plac asenterunku i strzeżenie tożsamości o- 
sób młodzieży, przedstawianej komisjom asente- 
runkowym) należy przyznać wyższym władzom 
autonomicznym prawo do takiej samej kontroli, 
iaką nstawa gminna przyznaje im w sprawach 
własnegu zakresu działania gminy.

■U, rw b tu g . Pousoudore 88.; w 'Wiednia 
pp. HttMnatein et Yoglcr, nr. 10 WaUfiaohmue. 
A. Oppelik Stadt, Stnbenbsatei 8., Rotter et O*. 
Ł  BięęegM se 18  O . L . ,  Daabe et C m . L I  
iritoUmmttMM 8^ w łrmnkfnroie r j^  Menem m 
Hambatga pp. Heeennrteia et Yogłer.

OCłiOBZKNlA pręrjmnją się n  eptatę S esŁ 
ad miejeee ebjęłolei Jednego wir- -**, drobnym 
dnfctam.

B e k ls a y  w  ra b ry te  .STmd 
a o  ct. od  w ie r n a .

mark spytać się kazał Freyci-eta, czy myśli 
Francja zawrzeć przymierze z Moskwą, i otrzy
mać miał zapewnienie, że Francja w razie nie- 
miecko-moskiewskiej wojny pozostanie neutralną 1 

Nie są to bynąjmniej pokojowe wieści.

Korespondencjo ., jfaz. Nar.“
Z  Niemiec d. 24. lutego.

Po raz wtóry zrobiono Bismarkowi zaszczyt 
ezasłużony, wspominając o mniemanym jego 

liście do jednego z profesorów włoskich o roz
brojeniu —  i o kongresie deputowanych z ro
zmaitych krajów europejskich i O czem on myśli 
na ser a, przekonać się możemy z najświeższe
go artykułu, umieszczonego w Nordd. Allg Ztg.

Zdawało się, że po zamacha ostatn.ii. a 
życie cara i po artykule Goioau, przemawiają
cym o miłości dwóch monarchów, która zdoła i 
dw narody miłością powiązać, ustanie na chwilę 
spói pomiędzy urzędową prasą niemiecką a mo- 
ski_ rską. Spodziewaliśmy się bowiem z pewno
ścią. że przy obradach nad budżetem Bismark 
wystąpi w parlamencie i wydatki coraz to więk
sze na wojsko usprawiedliwi rasową nienawi
ścią Moskali do Niemiec. Eksploąja wys&d: ‘ła, 
jak się zdaje, te plany w po wietrzę, TJrżędc.re 
1 konserwatywne pisma niemiecki ' nawoływać 
zaczęły Europę do gaszenia nihili&tycznego po
żaru w Moskwie. Porozumienie z caratem zda
wało fiu soraz bliższem skutku. Nagle wystę
puje Not dd. Allg. Ztg. z krótkim ani pół ko- 
amny nie wynoszącym artykułem treści nastę
pującej :

.Na zachodniej granicy Moskwy zbudowane 
być mają nowe fortyfikacje. Kowno szczególniej 
opasane zostanie wieńcem wysuniętych fortów, 
które bronić mają warownego oboza. Również 
na linii kolei Petersburgsko- warszawskiej ęfar- 
tyfikowanemi zostaną Grodno i Białystok. W 
miarodawezych moskiewskich kołach nikt zape
wne nie obawia się napadu ze strony Niemiec. 
Zdaje się więc być rzeczą pewną, że wojna prze
ciw Niemcom, której szczególnym propi :atorem 
jest minister wojny Milutyn, odłożoną tylko zo
stała do chwili, w której Francja będzie goto
wa Przypomnieć tu wypada słowa Napoleona I., 
że po pięćdzie^ciu latach Europa stanie się al
bo republik taką albo kozacką. Minęło tymcza
sem lat 50 i 60 przessło, a lubo przepowiednia 
Napoleona się nie spełniła, to słowa takiego 
znawcy ludzi i narodów zasługują na uwagę. 
Potwierdza 'śię dzisiaj ten sąd, że ani Francja 
ani Moskwa nie mogą siedzieć spokojnie w 
swych granicach, lecz dążą ustawiczne do pano
wania nad światem. Dzieje obydwóch narodów 
popierają to zdanie." Kończy zaś Nordd: Allg. 
Ztg. artykuł temi słowy:

.Kulosalne zbrojenia obydwóch państw, któ
re re«i j Europy do zbrojeń zmuszają, mogą 
być tylko na zaczepną (agreaamej politykę obli 
czonemi."

W nowinach z Francji wylicza ten sam or
gan siłę armii francuskiej w r. 1880 na 968.800 
śołnierry.

D> tych U m iijąc/ch i prowokacyjnych poi 
oięści głosów przyłącza się pogłoska, te Bi*

Rzym  d. 28. lutego.
Spóźniłem się z doniesieniem wam o otwar

ciu nowej sesji parlamentarnej i o urzędowem 
zagajenia takowej przez króla d. 17. b. ni. Była 
to nader okazała ceremonia. Zauważano jednak 
iż radykalne ministerstwo w tej okoliczności 
przedsięwzięło osobliwo, przesadne ostrożności, 
wcale nieusprawiedliwione stosunkiem, jaki za
chodzi między królem Humbertem a narodem 
włoskim. Mógł się zdarzyć wprawdzie taki Pas- 
san&nte targający się na konstytucyjnego, naro
dowego i arcyliberaluego monarchę; ale później
sze śledztwo dowiodło w sposób niewątpliwy, iż 
był to zamach pojedynczy, spowodowany fana
tyzmem półgłówka, nieuka, którego pojęcia 
zwichnięte były zbrodniczym mistycyzmem i czy
taniem najradykalniejszyoh książek i dzienni
ków kreślących panegiryki królobójstwa. Ciem
nota kucharza brała te niestrawne płody zepsu
tych zasad i zgniłej literatury za dobrą monetę, 
i umyśliła je w czyn przeprowadzić; lecz o ile 
dotąd wiadomo szaleniec ów nie miał wspólni
ków, a gdyby nawet obecnie znalazł jakiego na
śladowcę, to ten zapewne nie potrzebowałby 
czekać wielkiej dworskiej parady, by zamysły 
swe wykonać, aie mógłby nierównie łatwiej" to 
uczynić w dzień powszedni, i spotkać króla co
dziennie jeżdżącego po mieście i za miastem 
odbytym pojazdem, w towarzystwie jednego lub 
dwóch adjutantów, bez straży koi nej i pieszej 
utrudniającej przystęp do jego oseby w podob
nych uroczystościach. Ministerstwo tody, rozwi
jając po raz pierwszy nieznany dotąci we Wło
si A  rygor i przedsiębiorąc ostrożności stosow
niejsze w Petersburga niż w Rzymie, miało chy
ba podstępny zamiar wzruszenia umysłów i o- 
budzenia w nich podejrzenia, że monarchia 
włoska bezpieczuą czuć się nie może, bo się nie 
opiera na woli narodowej i na uszanowaniu 
swobi f  publicznych, lecz że jej zagrażają te sa
me niebezpieczeństwa, na jakie są wystawione 
despotyzmy i niesprawiedliwości, że stronnictwo 
republikańskie, będące w istocie nieznaczą 
mniejszością, stanowi większość we Włoszech. 
W tym sensie przynajmniej publiczność wytłó 
maczyła sobie kordony wojska rozwinięte nie 
tylko na ulicach, któremi orszak królewski prze
jeżdżał, ale we wszystkich kierunkach wokoło 
pałacn Montecitorio, badanie osób, które się do 
pałacu zbliżały, i przerwanie wewnętrznych ko
munikacji między piętrami i trybunami gmachu 
obradowań.

Pomimo tych trudności tłumy ludu napeł
niały chodniki nlic, któremi orszak królewski

Srzejeżdżał, tudzież balkony i okna pałaców i 
omów, zkąd się zwieszały trójkolorowe chorą- 

gwie. Królowę, osobno jadącą dwoma pojazdami 
między dwoma oddziałami kitysjerów, publiczność 
witała z prawdziwem uniesieniem. Małgorzata 
sabaudzka ma się zUaczuie lepiej i odzyskała 
już Bwą świeżość i  wesołość. Uroda jej podnie
siona była wykwintnym ̂  białym atłasowym stro
jem, obszytym sobolami, i  podobnym kapelusi
kiem z białem piórem, z którego się zwieszały 
trzy wielkie perły. Mały książę Neapolu tow: 
rzyszył matce i nosił strój marynarza. Orszaf 
króla składał się z sześciu 1 iret od wielkiej gali, 
i pięciu od mniejszych uroczystość' dla mistrzów 
ceremonii i adjutantów. Król jechał z księciem 
Aosty, byłym królem hiszpańskim, bratem 
swoim i ze stryjem księciem Carignano umyśl
nie przybyłym z Turynu. Kareta królewska po
złocista i cała w oknach zaprzężona była sześć- 
ma końmi; woźnica i forysie nosili czerwoną, 
lamowaną srebrem liberję Sabaudzkiego domu, 
u pudrowane peruki i trójgraniaste kapelusze. 
Publiczność z wielkiem współczuciem witała 
wszędzie króla, sypiąc mu ok’ aski, jak to we 
Włoszech jest zwycząjem tak dla panujących, 
jako i dla śpiewaków i artystów dramatycznych.

W sali parlamentu znajdowało się zaledwie 
trzysta senatorów i deputowanych razem, cbo- 
c ż sama Izba loselsib licz’® 506 członków. 
Zato trybuna dyplomacji pełn- hj?a przedstawi
cieli obcych locarstw uwierzytelnionych przy 
królu, w świetnych mnndnrac i przy ordero
wych wstęgach i innych oznakach. W innych 
trybunach widać było także mnóstwo osób, na 
leżąoych do najwyższych warstw społeczności, 
ale w ogóle natłoku nie było, bo bilety udzie
lano z największą trudnością. Przybycie królo
wej, która miejsce zajęła w trybunie wybitej 
karmazynowym aksamitem, powitane było szu- 
mnemi oklaskami, i te same oklask rozlegały 
się później na .ześć króla, który zasiadł na tro
nie, wzniesta&ym na miejscu ławy prezydencji, 
mająo z jednej strony księcia Aosty a z drugiej 
ka. Carignano. Wtedy p. Depretis jako minister 
spraw wewnętrznych oznajmił, iż nowa sesja 
twarta, i zachęcił członków parlamentu w imie
niu króla, aby usiedli. Poczem Humbert I. za
czął czytać swoją mowę głosem mocno ochry
płym skutkiem przeziębienia na ostatniem polo
waniu w lasach Castel Porziano, ale wymawia
jąc dobitnie każde słowo.

Mowa królewska nie była wcale napisana 
przez p Correntego, jak to głoszono z początku 
ef  W *  utworem p. Cairo? go. Mowę tę znacie 

już z dzienników. Z wyjątkiem ustępu, oświad- 
czającego, iż panowanie króla ^iera się na mi- 
ł° udu, który jednomyślne i ogromne wywo
ła! oklaski, tudi iż kilku innych odnośnych do 
nieboszczyka Wiktora Emanuela, którym przy- 
klaśnięto także, mowa a nikogo nie zadowoliła, 
i jak najozięblej przyjęta została. Zachowawcy 
bowiem znalezn że jest wiernem odżwierciedle- 
niem radykalnych : sad jakiemi się kieruje o- 
becny gabinety a krańcowi, radykaliści, republi
kanie, niezadowoleni byli z kilku okresów, a 
mianowicie z_ pochwały dla senatu, iż mądrze 
postąpił, broniąc równowagi finansowej państwa, 
która jest niemiłą doktrynerom, podporządkowu 
jącym najważniejsze względy demagogicznym 
swoim celom.

Najwadliwszym może jednak był ustęp, do-



tycn.y polityki zagranicznej, który aiq ograni
cz i na kilkn nic niemczących ogólnikach, a 
mianowicie, i i  król pragnie utrzymania pokoju 
i ścisłego wykonania berlińskiego traktatu. Tym
czasem p. Gairoli nie chciał żadną miarą umie
ścić poprawki, zaleconej przez p. Depretisa, iż 
rząd czuje się dość silnym, aby się oprzeć wszel

kim  nierozsądnym porywom pewnego stronni
ctwa, mogącym zamącić międzynarodowe stosun
ki państwa. P. Depretis chciał tą poprawką u- 
spokoić rząd i opinię w Austrji, zaniepokojone 
wichrzeniem Kalii irredenty, poduszczonej przez 
Moskwę, i okazać Europie, iż rząd odrzuca z 
nią wszelką solidarność, i że w danym razie po
trafi ją poskromić siłą. Ale p. Cairoli serdecznie 
związany przyjaźnią i zażyłością z naczelnika
mi irredeutystów, nie mógł się zdobyć na taką 
energię. Żadnej więc w mowie tronowej wzmian
ki nie było, dającej jaką taką rękojmię Austrji, 
a nawet Francji, wielce oburzonym na komitet 
nieodkupionych Włoch, który nie poprzestając 
na Trentynie, Istrji i Tryeście, dopomina się 
także Sabaudji, Nizzy i Korsyki. Jednem sło
wem, nie można było ułożyć niezręczniejszej 
niedostateczniejszej mowy, albowiem niektóre 
wyrażenia były wręcz śmiesznemi, jak np. ów 
okres, oświadczający, iż parlament w przeszłej 
sesji uszlachetnił miłosierdzie, czyniąe je bodź
cem do pracy, jakoby miłosierdzie nie było sa
mo przez się najszlachetniejszą cnotą. W ogóle 
słownik radykalistów włoskich odznacza się naj
zupełniejszą nieznajomością elementarnych wyo
brażeń chrześciańskicb i zasad katechizmu. Dzi
wić się należy konstytucyjnej uległ, iei króla, 
który posnnął rezygnację aż do wypowiedzenia 
mowy, jaką mu narzucono.

Cokolwiekbądź, po mowie królewskiej ani 
wewnętrzna ani zewnętrzna nie rozjaśniła się 
sytuacja. P. Cairoli" zaczyna się kłócić z p. De- 
pretisem, p. Crispi chce gwałtem kierować oby
dwoma i stać się głową rządu. Niezgoda większa 
niż kiedykolwiek w łonie panującej lewicy, któ
ra się dofa|d trzyma jaszcze w kupie bojaźnią, 
aby prawica nie wytrąciła jej z rąk steru wła
dzy na długie lata. Wszysey jednak przewidują, 
iż zajdzie niebawem modyfikacja ministeijalna 
i że niektórzy ministrowie wystąpią, aby choć 
pozorny ład utrzymać w gabinecie.

Sytuacja zewnętrzna Włoch coraz niepew- 
niejszą się staje i stać się nawet może groźną.

Półurzędowe niemieckie i austrjackie dzien
niki pełne są pogróżek dla Włoch. Wątpić nie 
można, iż tak w Wiedniu jako i w Karlinie, 
nieświadomie czy naumyślnie, przesadzaj | zna
czenie i wpływy Italii irredenty; ale kto chce 
nderzyć, zawsze kij znajdzie. Otoż to takim ki
jem w ręku Austiji i Prus może się stać owo 
nieszczęsne stowarzyszenie, którego minister
stwo z lewicy za nic w ś wiecie rozwiązać nie 
chce. Polityka pp. Cairolego i Depretisa głównie 
się zasadza na tern, aby się żadnem niewiązać 
przymierzem, żadną obietnicą, ale wyczekiwać 
i stosownie do rozwijających się wypadków sta
wać po stronie mocniejszego i udział swój sprze 
dawać więcej ofiarującemu. Taka nieszlachetna 
dwuznaczność wypływać może tylko z znpełne- 
go braku zasad i z dziecinnej zarozumiałości 
Już o tej godzinie przysparza ona siła trudno
ści rządowi. Moskwa tymczasem korzysta z tej 
dwuznaczności, podjudzając coraz bardziej Italii 
trredentf. —

W Izbie poselskiej świeżo rozpo
częte obrady toczą się nad budżetem ministerstw 
sprawiedliwości i robót publicznych. Rozprawy 
nad budżetem ministerstwa spraw zagranicz
nych będą bardzo zajmujące, albowiem posłowie 
Marselli, Yisconti-Yenosta, Crispi,‘Bonghi i Della 
R ‘>cca zanieśli już interpelacje względem poli
tyki zagranicznej gabinetu.

P. Nordenskióid i dowódzcy szwedzkiej za
łogi statku Vega, który po odbytej wycieczce 
do północnego bieguna, przybył do Neapolu, 
przyjmowani są tutaj i ugaszczani z zapałem. 
Dziś wielki obiad dla nich dany jest w Kwiry- 
nale przez króla.

Proces socjalistów
w Krakowie.

(Ciąg dalsiy.)

Dnia 19. bm. przystąpiono znowu do dal
szego przesłuchania Ludwika Waryńskiego.

Tenże przed rozpoczęciem dalszego swego 
przesłuchania odwołuje zeznania swoje wczoraj 
złożone, co do przeczenia swęj bytności we Lwo
wie poa imieniem Antoniego Lipskiego, przy
znaje się, że tamże był, a za powód swego wczo
rajszego zapierania podaje, iż to robił w celu 
niekompromitowania pewnych osób.

P r z e w. Pan twierdzi, że program socjali
stów polskich drukowany jest w Brukselli, może 
nam zechcesz objaśnić, co znaczy podpis „War 
szawa* na tym programie?

O s k. To znaczy, że w Warszawie był pi
sany.

P r z e w. Z porównania dat prugramn mo 
żna wnosić, że początek swój wziął on daleko 
wcześniej, i są pewne poszlaki, żeś pan miał u- 
dział w ułożeniu tego programu.

Osk .  Nie miałem żadnego ndziału.
P r  z e  w. Więc może nam pan objaśni, ja

kim sposobem przyszedłeś w posiadanie tego 
programu federacji?

O s k .  Program ten otrzymałem od jednost
ki, jest on, mogę powiedzieć, stworzony przez 
tę osobę, a imienia jej. nie wymienię.

P r z e w. W takim razie odczytam panu ze
znania co się tyczy tego projektu w śledztwie 
złożone (następuje odczytanie protokołu).

Zeznania te odczytane są także sprzeczne 
z udowodnionemi faktami, gdyż znawcy orzekli, 
że pisał go Wincenty Drozdowski czyli Tru
szkowski.

O sk .  Autorem tego programn nie jest wca
le Truszkowski, on mógł go przepisać dla swe
go nżytkn, tego nie przeczę, ale go nie stwo
rzył.

P r  ze  w. Proszę objaśnić nam jeszcze po
chodzenie programu organizacji ?

Osk.  W jaki sposób Truszkowski przyszedł 
do posiadania tego programn, to on na to sam 
odpowie. Gdyby ten program miał być podsta
wą agitacji, byłby mi pewnie dobrze znany, ale 
ponieważ tak nie jest, więc nic o nim pow ie 
dzieć nie mogę.

P r z e w. Mamy jednakże dowód w aktach, 
że program ten pisał jeden ze współoskarżonych, 
a mianowicie znawcy orzekli, że pisał go Szcze
pan Mikołajski. On jako uczeń gimnazjalny nie 
mógł się bawić w agitatorstwa bez obcej pod
niety, a więc przed przybyciem agitatorów z 
Królestwa; autorem zaś tego projektu Mikołaj
ski z pewnością nie jest.

Osk.  Program ten nie jest mi wcale zna
nym. Mikołajski mógł go pisać, ale ja go nigdy 
nie miałem w rękach.

Pr ze w. Obecnie przystąpimy do osobi
stych pańskich stosunków. Niech mi pan powie, 
kiedy i po co przybyłeś pan do Krakowa ?

Osk. Byłem zmuszony wyjechać z Warsza
wy, z obawy przed prześladowaniami tamtejszej 
policji. Było to w połowie. grudnia 1878 i w 
tym zatem czasie przybyłem do Krakowa.

P r z e  w. Kiedy my mamy dowody, żeś pan 
tu był w połowie listopada.

Osk.  Nie zaprzeczam, byłem, ale w prze
jaździe.

P r z e w. W jakim celu pan wtedy byłeś w 
Krakowie ?

O sk .  Chciałem wtedy wrócić do Królestwa.
P r ze  w. Akta nam jednak co innego mó

wią. Oto wyjeżdżałeś pan kilka razy, a podróże 
ta mają charakter agitacyjny.

Osk.  Ja nie mówię przecież, żebym nie 
wyjeżdżał, owszem odbywałem w owym czasie 
różne podróże w celach agitacyjnych, tylko że 
te agitacje nie były przeciwko Austrji skiero
wane. Byłem np.- w tym celu w Warszawie kil
ka razy, w Prusach itp.

P r z e w. A w Wiednia pan nie byłeś?
Osk. Nie.
P r z e w. Jedna* mamy na to zeznania osób, 

które pana w Wiedniu widziały.
Osk. To musi być jakieś nieporozumienie, 

bo ja w Wiedniu nigdy me byłem, a nawet ję
zyka niemieckiego nie znam.

P r z e w. Mniejsza o to. Proszę nam teraz 
powiedzieć, gdzie pan w Krakowie mieszkałeś?

Osk. Mieszkałem na Kleparzn razem z Ja
błońskim, a mieszkałem z nim dlatego, $e jako 
nieznajomemn w Krakowie wygodniej mi to by
ło. Mieszkanie to składało się z jednego pokoju 
dość obszernego.

Pr z e  w. Otóż muszę panu powiedzieć, że 
mamy dość silny dowód, że w pomieszkaniu tern 
było bióro werbunkowe zwane kołem wstępuem, 
sympatycznem, przygotowawczem. Znajdowały 
się tam gazety, ross^ry treści socjalistycznej, 
odbywały się odczyty, zgromadzenia, a celem 
tych zgromadzeń było zebranie jak ł jwięks sej 
liczby zwolenników dla spraw: socjalistów.

Osk.  Jako socjalista miałem zawsze gaze
ty i broszury, ale zgromadzeń żadnych u mnie 
nie bywało. A jeżeli było kilku znajomych i  w 
rozmowie rozbieraliśmy kwestje socjalne, to ró
wnież daleko więcej rozmawialiśmy o kwestjach 
nie socjalnych potocznych.

Osk.  Wszystkie te Zeznania wytłómaczyć 
można plotką. Te nieliczne zeznania współoska- 
rzonych obalone będą przeż zeznania większo
ści tychże, a co się zaś tyczy listów bezimien
nych, to te według mego zdania, żadnego do
wodu stanowić nie mogą, bo człowiek, który 
bał się położyć na liście swego nazwiska, z pe
wnością do konspiracji nie należał. O l dzieciń
stwa wszyscy słyszymy o jakichś konspiracjach, 
wszystko zakryte jest jakąś tajemnicą, g. zety 
w najgorszem nas ciągle przedstawiają świetle, 
j • k n. p. Cbas; nie dziw więc, że ktoś *  domo
wy* h usłyszawszy, jak omawialiśmy taką kwe- 
stję socjalną, pod wpływem strachu list taki 
bezimienny napisał

P r  ze  w. Niecn się pan nie obawm, pp. 
przysięgli, ani pod wpływem stracha, ani pod 
wpływem artykułów Czasu, o którym się pano
wie z goryczą wyrażacie, sądzić was nie lęlą.  
Słyszałeś pan uroezystą przysięgę, którą wyko
nali, jedynie według sumienia własnego wyrok 
na panów wydadzą. Ale wracając do rzeczy, 
muszę pauu przedstawić, że w mieszkaniu Jana 
Schmiedhausena przy ulicy Wiśluej znajdowało 
się także biuro rewolucyjne, a mamy na to wy
raźne zeznanie jednego z oskarżonych

Osk. Ja bywałem u Jana Schmieuuausena, 
ale o żadnych kołach, biurach rewolucyjnych 
nic nie wiem.

P r z e w. Jest dowód, żeś pan o tern wie
dział, i żeś sam gorący brał udział w tej agi
tacji. Najprzód przyznanie się pańskie, chociaż 
niezupełne, że pan jesteś osobistością szczegół 
nie usposobioną do tego rodzajn agitacyj. Wła
dze moskiewskie potwierdzają o panu to samo, 
żeś pan jeszcze w gimnazjum będąc t&kiemi a- 
gitacjami się zajmował, a nawet, byłeś pan ka
rany. Koniec zaś noty o pann przez władze 
moskiewskie wysłanej, brzmi: „W ogóle Waryń
ski należy do partji najskrajniejszych anarchis
tów i jest to osobistość bardzo niebezpieczna 
dla wszystkich rządów i państw.*

Osk.  Moskwa, jako państwo absolutne, 
wcale sądu o łodziach wydawać nie może, a co 
się tyczy anarchistów, to muszę się zastrzedz, 
że ja nigdy do nich nie należałem i z przeko
naniami ieh nie mam nic wspólnego.

Pr ze w. Obecnie skończyliśmy kwestję po
pytu pańskiego w Krakowie, przystąpimy teraz 
do pobytu pańskiego we Lwowie. Niechże nam 
zatem pan powie, kiedy i w jakim cela tam pan 
przybyłeś ?

Osk. W dniu 37. września stanąłem w ho
telu Enropejskim w towarzystwie mej znajomej. 
Osoba ta nie jest obywatelką Austrji i do spra
wy nie należy, dla tego nie uważam za stoso
wne co się tyczy jej dawać więcej wyjaśnień. 
Przybyłem z Królestwa, a przybyłem do Galicji 
dla tego, ponieważ nie sądziłem, żebym tn był 
ściganym.

P r z e w. Czy ta, dama miała charakter pry
watny?

Osk. Zupełnie prywatny.
Pr ze  w. Bo my ta mamy dowody, że pe

wna dama bardzo gorący brała ndział we wszy
stkich tutejszych agitacjach.

Osk.  Być może, ale ta nie należy \ ale 
do związku. Otóż w kotelu mieszkałem dwa 
dni, a następnie nająłem sobie mieszkanie pry
watne. .

P r zew.  Kiedy pan mieszkałeś u Mań
kowskiego ?

Osk. U Mańkowskiego mieszkałem tylko 
siedm dni przed samym moim wyjazdem! ze 
Lwowa.

P r z e w. Jaki był cel przybycia pańskiego 
do Lwowa i jakim sposobem poznałeś się pan 
z Mańkowskim?

Osk. Musiałem wyjechać z Moskwy, a z 
Mańkowskim zapoznał mnie Bolesław Lima
nowski.

P r  ze  w. Zdąje mi się to niepodobnem, bo 
Limanowski jnż 1. października wydalonym zo- 
st&ł 26 Lwowa

Osk. Tak. 1. października Limanowski 
rzeczywiście wyjechał, a ja we Lwowie byłem 
jnż od 28. września i przez te kilka dni pozna
łem się z Mańkowskim. ,, , , . . .

P r z e w. Dla czego pan w śledztwie tak 
stanowczo wszystkiego się wypierałeś, co r jlo 
poniekąd powodem, że śledztwo ciągnęło się <*k 
długo?

Osk. Na to muszę panu przewodniczącemu 
odpowiedzieć, że śledztwo tak było prowadzone, 
że nas zmuszało do ciągłego wypierania się , 
bo wystarczał tylko cień znajomości z nami, 
żeby kogoś aresztować i w charakterze świad
ka, jak tego były przykłady, potrzymać kilka 
miesięcy w więzisnin.

Pr ze w. Proszę wyjaśnić nam, jakie sto
sunki łączyły pana z Krasnckim?

Osk. Nazwisko Krasnckiego było mi zna
ne, ponieważ Limanowski mówił mi, że na jego

nazwisko przyszły paki z książkami, które po
licja skonfiskowała, jego zaś osobiście nie znam.

P r z e w. Czy pan nam da jakie wyjaśnie
nie co się tyczy tych książek?

Osk. Na to tylko tyle mogę powiedzieć, 
że zadziwia mnie, dla czego w aktach nie ma 
spisu tych książek, które z Wrocławia do Lwo
wa wysłane i przez policję skonfiskowane zo
stały, i wyjaśniam także, że akt oskarżenia w 
poczet tychże książek niby wtedy skonfiskowa
nych, liczy także broszurę, którą dopiero 1. 
października 1878 roku wyszła z draka, a więc 
o wiele później, aniżeli konfiskata nastąpiła.

Na tern zeznania przerwano dalsza prze
słuchanie Waryńskiego i odroczono rozprawę do 
dnia następnego. (C. d. n.)

niektórych okoliczności, nie zaś by się uniewinniać 
chciała.

W  śledztwie już powiedziała sędziom: „pisz 
pan jak się pann podoba, ja  już więcej żyć nie 
chcę, a pragnę tylko śmierci.*

Nastąpiło przesłuchanie świadków Marji Podo- 
lankl, Hryńka Podolaka, Palinki Krasatychy, Ma- 
rjanny Poburki i Jaska Orłowskiego. Zeznania ieh 
zgadzają się zupełnie z tern, cośmy jnż podali. —  
Opowiadania tych świadków o strasznych akntkach 
trncizny, jakie na sobie doświadczyli, mąk jakich 
doznawali, nie wywarły na oskarżonej żadnego 
wrażenia. Powiada ona, że sami pić chcieli, więc 
im pić dawała. Prawie każdy ze świadków na za 
pytanie, czy poznąje oskarżoną, odpowiada prze
kleństwem: obym ją  była nigdy nie poznała, aibo 
niecb ją najjaśniejszy szlag trafi.

Po odczytaniu protokołów lekarskich oględzin 
poszkodowanych, przesłuchano rzeczoznawców sądo
wych dr. Karcza i Lukasa, którzy jednozgounie o- 
rzekli, że objawy chorobowe u wszystkich poszko
dowanych, mianowicie: nczncie suchości w gardle, 
zamącenie wzroku i słuchu, rozszerzenie źrenic, 
porażenie mięśni i mózgu, tudzież podrażnienie prze 
wodu pokarmowego wskazywały na zadaną im nad- 
miorną ilość bieluniu szaleju z przymieszką lnlkn,

czyli przybyć na próbę „Puszczy* w poniedziałek
0 godzinie 7. wieczór.

* Podajemy do wiadomości magistratu i policji, 
że wczoraj o godzinie 7. wieczór z dwupiętrowej 
kamienicy nr. 18. przy ulicy Kopernika spadła o- 
gromna lawina lodn, grubego na 6 do 8 cali, i w 
tysiącznych odłamach zasypała całą szerokość ulicy
1 przeciwległy trotnar. Na szczęście trapów ani 
Indzkich ani zwierzęcych nie m a, bo przypadkowo 
nikt się nie znajdował pod lawiną. Skończyło się 
tym razem tylko na strachn przechodniów i ieh 
słnsznemn oburzenia na władze, które, trzeba to 
przyznać, wielce są niedbałe o bezpieczeństwo pu
bliczności. Zapytujemy: czy trzeba, żeby aż kata
strofa zmusiła magistrat i policję do zapobiegania 
takim wypadkom?

* Redaktorom dzienników moskiewskich, jak 
donosi korespondet petersburgski do Kóbmeke 
Zeiłung, zalecił Maków ani słowa nie pisać o w y j 
padkach w pałacu Zimowym bez pozwolenia m inp 
sterjalnego. Ztąd owa lakoniczność w wzmiance o 
strasznem następstwie wybuchu, skutkiem którego 
tylu ludzi utraciło życie. Według tej samej kores
pondencji tego samego dnia po zamacha znaleziono 
o godzinie 11. w nocy na lodzie Newy zamerdowa-
nego człowieka liczącego lat 25 , o którym kores-

d 7 ^ X ^ aL far“ t k0P/ ^ tr̂ Ckiej’ red?kT " i« 'n o s  w głowę, a drugie w lewą pierś. Paszport zna-
'  i i  i  g?  *’ & V a" kl f r a z o w e j ,  lub • lgzi przf nlm opiewał na Eazwlgko Alek. udra

miligr. na dzień. Według tego z nwagi ze poszke . A o m  z Saratowgkiej gnbgrall. , any
dowam zazyli bezwątpienia wf?cej, klasyfikują rz<- na >ob,e przyzwoity nbior , ^  „  nle z/ .
czoznawcy czyny popełnionego przez oskarżoną js . n(] z t co ^  goble Jest
ko ciężkie uszkodzenia ciała, połączone z niebo- N j e , t  to morderstwo polityczne, gdyż jak wieść 
pieczeństwem zycm 0° do M janny Podolanki b ,  Szarkow w g,aibie w U edm  ci! i le,
chodziło lekkie tylko uszkodzenie ciała, bo mniej iBni m6wJ że b , nihilistą i dopuścił się względem 
bieluniem zaprawioną, herb wypi a. , l wsj ' Ispiskowych zdrady.

Następnie p r z e w o d n i c z ą c y m  czytał spis .  t r n i .  u  ł j
grzechów podsądnej i tak: ( K  A > - K i l k a  s ł 6 w  0 h a n d l n  d o ia °-

W  rokn 1858 w CzeuiiowcacL .azam była 
za kradzież, na 6 miesięcy więzienia.

W  r. 1859 w Śni a ty nie za kradzież na *0 âł r̂ aa? a
rfmlAiaj- bIa mfiwi nieni-awdak. UOWSKlCfl,

^ T s s r t ts s  y a s g w w  S
dzlei » .  . «  5, 80 rbzg ,  . . . . .  8
razy do rokn,

k r ą ż c ó w  ż y d o w s k i c h . '  „Uskarżają się nasi 
knpcy, a po części i pnbliczność, że przeważnie 
cały handel zostaje w rękn przedsiębiorców ży- 

a w sklepach katolickich pnstki. Przy-
Pomłnąwizy bo- 
naszerro miasta 

knpuje drożąj stosiinkowo zły towar w bawarach

Z Izby sądowej.
Proces Onyszkiewiczowej

(Dokończenie.)

Nim jednak zbrodniarkę pochwycić zdołano, 
zjawiła się ona dnia 16. września w Mikulińcaeh, 
gdzie ją  kobiety Polinl_ Kraso ty cha i Marja Po- 
burka kopiące na dworskim ogrodzie kartofle, wi
działy jak około 9. z ran? jechała fhrą traktem z 
Miknliniec do Czartoryi.  ̂W  godzinę później spo
strzeżono ją jak zdążały bieszo z Czartoryi w kie
runku przeciwnym, Ouyłftkiewiczowa spostrzegłszy 
korale a dziewek, \ rdała się z niemi zaraz w roz
mowę. Opowiadała, że pochodzi z Myszkowiec, 
gdzie przed dwoma laty wyszła za mąż za tam
tejszego gos^judarza narzekała na złe pożycie z 
mężem, w skutek którego, jakkolwiek jest gospo
dynią na 30 morgach, mttsi sznkać słnżby. Opowia
dała nadto, że wygrała 000 zł. pokazując zwitek 
banknotów, i 5 sznurki * korali Do Marji Polinka 
zaprosiła się na noc mósiąc, iż rychło powróci i 
przyniesie im na podwiedeorek śliwowicę z zielo
nych śliwek, którą dostała w klasztorze.

Idąc do Miknliniec zeszła się z słażącą go- 
rzelnika Hanką Kalińską, której równinż o swych 
bogactwach opowiadała, ś .karząc się zarazem na 
gwałtowny ból zębów, promila Hankę, aby ją5 wska
zała dom, w którym by i«ogła zgotować sobie le
karstwo.

W  mieszkaniu nadsitwnego, gdzie ją  Hanka 
zawiodła, nie było knchni angielskiej, prosiła więc 
Hanki by ją  zaprowadziły do Dani, i tam ją jako 
swoją siostrę przedstawiły, iby  się pani nie gnie
wała, że obcą kobietę wpt< zeza do knchni. Hanka 
wpuściła ją  do kuchni pani Rohozińskiej, i pozwo
liła jej zgotować lekarstwo na zęby Niebawem 
potem wyszła na miasto, kupiła 3 kwaterki spiry- 
tnsu, funt enkru i 18 bułek, a uzbierawszy ną po
dwórzu nasienie bieluńu, wBypała je do kwarto- 
wego garn ' ka I zalała spirytnsem. Po zagoto
waniu odwart wlała takowy, dodawszy cukru d( 
flaszki, z  którą piesznio wyszła z knchni, mówii c 
że pójdzie do znajomąi kobiety którą zęby bolą i 
u której ma przecbnwąner korale i dukaty Rze
czywiście wyszła do ogri/du, gdzie Krasowy cha i 
Poburkowa pracowały, a ao których przybył także 
parobek Jaśko Orłowski. Usiadłszy koło nich, roz
pięła zapaskę, wyjęła kill naicie kawałków cuł-ru 
i bnłki, nalała z flaszki fłyn do małej filiżanki, a 
skosztowawszy go, poczęła częstować obcych, Kra- 
sołycha wypiła 1 '/> filiżanki, Pobrohowa jedną, a 
Jaśko Orłowski trzy, —’ poszem wszyscy nczuli 
raptowny zawrót głowy, dwie pierwsze poczęły się 
gwałtownie śmiać î  padJ_ bezprzytomne na zie
mię i Orłowskf także uiel wem stracił przytomność.

Na to nadeszła znąjóma Krasołychy, Franci, 
szka Bognsz, a sądząc żę kobiety się popiły chciała 
im zdjąó ze szyi korale, i z obawy aby kto nie
ukradł. Nieznajoma jednak, wydając się za krewną dzjeze byjy przez obwinioną zachwalę, zdradziecko j IveY 'a~
Krasołychy i znajomą Pobi tkswej, zapewniała, że j podgt?pnie dokonano, i czy wskazują na nałogo arnle*
sama korali pilnować będ ae. Franciszka Bogusz Wfl zjodziejgtwo, 10 głosów t a k ,  1 głos t a k ,  z * M.Schalit, zegirhifttrz we Lwowie (ul. K*'v 
odeszła, powracając jedni k po godzinie, już me Wykinczflnjem zdradziecko i podstępnie, zaś 1 głos kowska 1. 14) został wyszczególniony pochwałą ho- 
zastała tam nieznajomej, pble zaś kobiety leżały n j e norową na wystawie p&ryzkiej umiejętności zasto-

Na podstawie tego werdyktu skazaną została sowanych do przemysłu r. 1879 za -tegarek, który 
Katarzyna Onyszkiewicz na 10 lat ciężkiego wię- wykonał podłng własnego systamu dis krajowni 
zienia. ! wystaw* w r. 1877.

Jest to jnż trzecia kapitulacja, a z uwagi, że , ------------------
poprzednich nie odsiedziała będzie zatem wolną do- J  _  Z ł o c z 6 w  1 9 .  b m .  z  p 0 C Z ł t k l e m  teg0 ^

W  r. 1869, za zabójstwo przez otrucie, ra ™ U tó r ; -  to juz n io dar wania, że ,u- 
x j •, • mcznośc nasza wspiera najniższy rodzaj zydow-

W S i m *  przez Z ^ J . ą  ^  ,
ie znowu na 10 lat więzienia, ciemnic, w . , Co. d f  zastępy tych iywidnów
śniu i twarde łoże. "  Krak?wsk1^  ibZaFw. T f ’  Jak
Trybunał zadał ławie przysięgłych 6 pytań, “ F J k

na które przysięgli odpowiedzieli j lk  następuje: ? * Bt\  Cl« . n% nil°hb“ CZge? e. .^ ^ .W ^ e d z a ją  za-
kupno towarow w chrześciański:h sklepach; i w ten
sposób sprowadzają zastój w handln en gros, po
woli, niezręcznie jak tocząca ganprena niszczą na-

Na 1. Czy Kat. Onyszkiewiczowa jest winną, 
że w skntęk. jej działania, wprawdzie nie w za
miarze zabicia, lecz w jakimś innym zamiarze, do
znał Hryń Podolan rozdrażnienia nmysłn i zadra- sze *̂ a. 6|. fifnty kupieckie,
żnienia odśrodków nerwowych (mózgn) a zatem . A la  A Daî  P^watnej przemawiąją,
ciężkiego uszkodzenia ciała, które nskut icznione aby^pnbH^ność przestała kupować n tych prze-
zostało zdradziecko, podstępnie, a nadto w sposób  ̂ _  , . . .  . . .  ... .
taki i takiemi środami, które zagrażały bezpie- n domokrążców żydowskich nąjlich-
dzeństwu życia -  8 głosami t a k T  3 t L  z wy- f ” * * : t0^ « 6w> P^ebiórki resztk bez war-
k t^ ze^ m  ciężkiego Szkodzenia, 1 głos nie .  w«elk7ei°lrvtvki P * “ **

Na 2. pytanie, tej samej treści, zastosowane „  - . J  , ,.
do wypadku z Marją Podolan, i ze zmianą „lekkie n Za takM 0WaF drożej niż
uszkodzenie'. 10 g Ł ów  tak ,  1 t a k  z-wyklncze- f "  .sklef cI bo pozornie tylko ta-
nim  podstępu, 1 głos nie.  tponie ?az Jezeh “ “ domokrążca opuści na

Na 3. pyianie tej treści co 1, zastosowane do ? T  \ "  *™aoid* ^  na mlf r,e
wypadku z Palinką Krasotychą, Marją Pobnrką i 1  . / .  prf cleI ^  on wyjść na swojem,
Jaśkiem Orłowskim. 7 głosów t ak ,  4 t a k  z wy- “ nsi k«dą, “ztuce sprzedanąj zarachować zna-
kluczeniem ciężkiego .zkodzenia ciatła, 1 głos ule.  °ZBe, od.Sf Nap ẑ6d “ ojej osoby, potem

Na 4. pytanie : Czy Katarzyna O. jest winną, c^  k ° ^ w  “ trzymania swojej licznej rodziny,
że okradła Hryńka Podolana z rzeczy wartości nad Łttrt0Wneg°> °d kt6re?°
15 zł 11 głosów tak, .  1 ;ło. n i e .  ,  ‘ ^ “ w o b e ^ g o  “ S  każdy, kto k n « jo  u do-

Na 5. pytanie, iduosząoe się do kradzie- j  po- mokrażc6w zL,tanowi sie nad ten V* oszeze- 
w M t aU 4 « « h  n gl . tów t . k ,

11 6 Na 6. pytanie dodatkowe, czy pewyżsże kra- zle*° '■ ^rnosi spółeczeństwu, niż sobie do-
Ia !Ł w ViaP JJ^iAokA  brego; -  przeciez raz powinniśmy d-iałać soli-

jeszcze na ziemi bez przytomności, ale i bez korali 
na szyi. Stał się wielki ipzrach, puszczono się za 
zbrodniarką w pogoń w reemaitym kierunku.

Tym razem energiczna poszukiwania wydały 
pomyślniejszy "ezultat. J #  bowiem 18. września 
1879 przytrvmał j ą i i u d j r m  y Monasterzyskach, Ę  
u mieszezanina Piotra Orłr skiego, właśnie w chwili 
gdy sobie meczyia nog* , podróży długiej i mę-

icego żandarma skoczyła 
ytano. Znaleziono przy 
aucuzką złotą mc netę. 
w Monasterzyskach Ooy- 
ykręcać, powiedziała że 
ska, już od 5 lat jest 
iono, że zupełnie pode-

eząeej. Na widok wkracf; 
w kukurudzę i tam ją n 
niej 11 sznurków korali 

Przystawiona do t 
szkiewiozowa poczęła eh 
nszywa się Mal° Ina Dyoj 
wdową. Gdy jej przeds
bną je it io  zbiegłej od Marji Magdaleny niebezpie

siąca odbył się w Złoczowie zjazd csłonków Towa
rzystwa pedagogicznego Oddziała złoczowskie^ n- 
świetniony wykładem p. Bolesława Baranowskiego 
ze Lwowa —  znakomitym oo do treści i wygłosze
nia. Korespondencje zamieszczane w waszym diden 
niku ze Złoczowa .w ostatnich czasaeh zajmywsl; 
się sprawozdanieL o balach i stowarzyszenia stn y 

r> v j  . . „  ,, . . .  ... ogniowej, a dotąd nikt słówkiem nie wspomniał o
3 * ™ Tł ^nuczj  .K  _t. moi. t . „ ,  u  przj.

liouia Biotem i n m m \
Dnia 28. lutego.

_    Y T Z i  prz-y wcale !l0? nym iL8Pf ,ndzLa,le Ł S f f i -  padł 0“  w porę karnawałowych szałów,
ctuej trncićielki Katarzyny Onyszkiewiczowi, z _ - ; 0a*biftoJoJ01**różnych z a w ^ ó w ’l znajomych kiedy odczytom i wykładom przypada niestety drn- 
pierała się jak najmocniej, a nawet sama prosiła, , gorzędna ,ft1a w szeregu towarzyskich zsjęć. Par
aby dla przekonania się odstawiono ją de Lwowa, j y r  Baranrwsk mówił opowieściach Kraszewski
Życzeniu Jej stało się zadość. W sądzie lwowski-n * Czy istnieje jeszcze jaka 'J* 8aaltWu«. O itatniemi liM y tyle mówiono i pisano w tym przed 
przyznała »ie Onyazkiewieżowa najzupełniej do zbito-. w naszem mieście ? Zdaje się, “ o w :e- mio j«  * powodu jubileuszu pisarskiego Nestora n v
dni popełnionych w ZaTjś ach 1 Mikulincach. iciwnym fazie byłyhy widoczne j  tynajmniej Jakii > z yeh pow lopii rzy, i i  prelegent nie łatwe mia1

takie ślady jej czy n n ości. * P°«czas pogrze- zadanie, wybierąjąc sobie ten temat do omówienib,Na zapytanie przew< loiezącego trybunału, j e j c z y n n o . . . - ^ -  - pogrze- nymerąjąo aooie ten temat do omńWMUą
f  „woi nn iwinnlenfe zap.zvrta i bn ź. p. Sznajdra, gdy kondukt pogrzebowy wszedł noćby nawet przed światłą publiką naszego za- 

Um onSr d ż I  nie poMła S  ulleę prow adf^ą od szpitala powszechnego na ścianka. A  jednak wywiązał się z zadania bardzo

% J w *„niAA n f.,11 u 0, j . ! . b„  ł« wszysoy mnsieii nosy umstzami zatykać. Zdawaio krótką ale iskrzącą się od werwy harakterr Lvkc

2 rszea m6w i'a: ^ ni itarsaa, jeżeli Ule do
stanę lekarstwa |dę ucźkać i uciekłam. Ja nl»

w  o k o lica ch  WeUanki wśród stosów ryb g m ty c h  j d „|6 i l  zasługi jeg0 na tern poln i przsdstawil nan. 
zwiastującyc urnę. A przecież na Ły iacowie: bardzo zręcznie ugrupowanie działów powieści Kr»-

h i żadnych złych zą] larów, chciałam tylko do- Ujeżdżała T a jadnycb' a  ̂ i •zeW,k̂ eF°i mianowicie: (Wielki świat małego mia
st ać się de szpitala w fii Wisławowie. Pierwej by- j «  lt<  aj% lekarze. PubHcznoi opła-! steczka) ; satyryczno-hnmorystycznej, bąjronistycz-

im osobą porządną, zdro sa (zaczyna płakać), a te .{f  p »tków komisję sanitarną ńia prawo od nej ; (Swiafr i poeta Powieść bez tytułu); history- 
ran jestem kaleką^ to J szystko ze mnie zrob iły ' ? j  wymagać, »by nietylko brała pieui|dze1 ale "* ‘ P ~ -
zakonnice, ażeby ich takiPzo

P r z e w ó d ,  mitygnie oskarżoną. Tn nie idzie 
o zakonnice, tylko m a  r i ę  wytłnmaczyć, co robiła
naprzód w Zaloseac . j Galicji, urządza na dochód tychże dnia 7. marca

On y s z k i e wi e i o Owa .  Zakonnice mnie dojb. r. w sali ratnszowej wieczorek muzykalny pod 
neicezU zmusiły — ghcHam się dostaó do szpitala przewodnictwem p. Siguio. Bliższe szozegóty poda-

zrobiły i “ 1,JJ y maffae, aby nietylk .   ..
aczyła pilnie na stosunki zdrowotne w mieście!
* Stowarzyszenie młodzieży handlowej we Lwo

wie chcąc przyjść w pemoe głodem dotkniętym w

w Stanisławowie
Przewodniczący wiózł się zmuszony zadawać 

Jej szczegółowe p ania W ™ re k“  e jej odpo
wiadać.

Zeznaje tedy o iar*-11 i d w Pieninkach nie 
wypytywał ją żaden p o e f^ t r z  co za jedna, gdyż
to każdy widział, ie jel* chorą. Do zagęszczenia 
“  Podolanów w Załoścaci namówił Ją jakiś woj
skowy, tąkże złodziej * profesji. Dał on Jej in
strukcję jak ma mówić # Podolanów, aby pozyskać 
zanfanie tej rodziny, l

Następnie, zawsze u* szczi gółows zapytania, 
opowiada z największym Bpokojem jak się wprosiła 
do ChronowlcEÓw, jak i kiedy przyrządzała herbatę 
z „denderewa" u Podelinów. Kiedy niekiedy tylko 
zasłania się słabą pamięcią, bo zakonnice zakręciły 
Jej głowę zupełnie. Tik same z faktem w Mikn- 
iińcacb.

Na zapytanie w jaUm celu poda„ała tym In- 
dsiom zatratą herbatę, Jdpowiada O ny szkle wieżowa 
z największym spokojem. —  No dlaczego, aby ich

my później
* Na fandusz Stowarzyszenia rękodzielników 

lw ow skich  „Gwiazda' odegraną zostanie w niedzielę 
29. b. m. przez członków Stowarzyszonia w lokalu 
własnym przy nlicy Franciszkańskiej nr. 7 komedja 
w 4 aktach A. Urbańskiego p. t. „Podlotek*.

* Francuzki konsul w Liwornie Ordęga miano
wany został jlnym konsulem w Tryeście na miej
sce jlnego konsula Allona przeniesionego do Tnrysn.

* Manja humorystyczna stąje się n nas od nie
jakiego czasn chorobą epidemiczną. Każdy ohoe 
być dowcipnym, nie pomnąc na to, że żadne silenie 
się na dowcip ns nic się nie przyda. Nawet takie 
poważne 1 pożyteczne pismo jak przemyski „Urzę
dnik* zapadło fatalnie na tę chorobę. W ostatnim 
numerze zamieściło w rubryce „Z  teki humerysty- 
eznej* wierszyk lichy, bez krzty dowcipu, a nawet 
w jednej zwrotce walczy z asjelementarniejszemi 
zasadami gramatyka z ilustracją jeszcze gorszą —  
a to wszystko dla zabawy szanownych czytelników. 
E j! zacny „Urzędnikn* 1 po cóż zdrową głowęokraść. Zresztą wiedział*, że ich to nie ^hfje. t r i - . ?  ‘ zac“y " urz« ™  1. p° ko zatnmanl | kłaść pod Ewangelję ? Czyz nie lepiej miejset i ezas

Ponieważ wczoraj “ i  podaliśmy wszystkie zna- Poświęcić czemuś lepszemu i bardziej pożytecznemu ? 
czniejsze momenta p >i uienych przez Ońyszkiewi- * Dr. Aleksander Pawłowski, były dyrektor 
ezowę zbrodni, tak ft oścach, jakoteż w Mikn- ekademji terezjańskiej, otrzymał w uznanie zasług 
lińcach, więc nie będziemy powtarzać ich tutaj po-.krzyż kawalerski orderu Leopolda, 
nownie. Przyznaje się tna do wszystkiego, a jeżeli J * Zarząd hóra męskiego prosi usilni# P. T. 
odpowiada na pytania to więcej dla sprośtotfaUia członków orkiestry Towarzystwa męśkiegó, by ra-

czny: (Powieści Bolesławity, Zygmnntowskie ezas^i 
Cykl, powieść historyczna rozpoczęty Starą baśnią) 
Jakkolwiek nie moglibyśmy zgodzić się na wszyst 
kie zapatrywania prelegenta wypowiedziane pi j  
sposobności oharaterystyki każdego z tych działów, 
jednakże przyznać musimy, iż wszystko, co było wy
głoszone, było obmyślane gruntownie ze znawstwoi 
przedmiotu i wypowiedziane żywem, jędrnem słowem.

Dziękując przeto p. Baranowskiemu za jege 
trni i pracę, ośmielamy się prosić go, aby na przy
szłość nie zapomniał o Złoczowie i dał się nam 
słyszeć jeszcze przy nadarzonej sposobności.

Dodaje się w końca, że wykład ten mial ns 
celn pomnożenie fondnszn bursy dla synów nanezy- 
eieli Indowych i urządzony był staraniem Towa
rzystwa pedagogicznego Oddziału złoczowskirgo a 
zwłaszcza zacnego jogo prezesa p. Bolesława ńn- 
gustynowicza, który nie szczędzi ani trudów ani 
zabiegów tam gdzie chodzi o dobro publiczne i 
sprawę oświaty.

— C z e ra io w ce  d. 23. lntego. Dyrekcja To
warzystwa polskiego bratniej pomocy w Czeruiow- 
cach urządziła z pomocą komitetn, w m u  izni 
nia godnych pracach nie uitającego, w lok a . czy
telni polskiąj dnia 22. bm. przedstawienie amator
skie komedji Bałuckiego pod tytnłem: „Radcy pana 
radcy* na dochód głodem dotkniętych Górno Szlą 
zri^ów. ,

ńbliczność polska zgromadzona liczni w po- 
vzauin wj Henia obowiązków względem swej gło
dem nawiedzonej braci, przyjmowała zasłnżcuk 
szanownych dyWantów hncznemi oklaskami.

Opuściliśmy salę rszweseleni, zachowawszy w 
miłuj pamięci wybornego pana radcf. z jego wy 
bornymi radcami: Ewq \ Zdzisławem naiwną, mi
lutką Helenę, ^zczęśll Joną iługą sukienką, nie-



nikłym Karolem i rzncającą się w zdradliwe ob
jęcia fortuny pocieszną Eufrozynę.

Ze wzglądu na patrjotyczno ■ humanitarny cel 
przedstawienia poczuwamy się dó miłego obowiąz
ku złożyć najserdeczniejsze podziękowanie szano- 
w A j dyrekcji Towarzystwa pols. brat. pom. wraz 
!' komitetem i szanownym dyletantkom i dyletantom.

—  Stanisławów 20. b. m. Na bal urzą
dzony 14. t. m. przez tutejszych izraelitów kupiła 
Pewna dama należąca do inteligencji, bilet na ga-

-Jerję, bilety te niebyły przeznaczone na pewne nu
merowane miejsca, więc przyszedłszy już o godzi
cie siódmej zajęła wolne siedzenie. Około dzie- 

'*tej godziny zjawia się pan K. K. członek ko- 
ietu balowego i żąda w sposób najniewłaściwszy 

/  wspomniana dama ustąpiła z miejsca, ponieważ 
mn ono dla N. N. potrzebne, na skromną uwagę, 
że to miejsce jest zapłacone posuwa swą niedeli- 
katność do tego stopnia, że chce oddać cenę biletu 
2 zł. z nwagą? „masz pani pieniądze czegóż więcej 
możesz żądać, miejsce mieć muszę.“

Dama zdziwiona i obrażma tym sposobem po
stępowania 1 piła, wiedzą dobrze, że nieprzy
jemność ta spotkała ją  od człowieka niemającego 
potrzebnej ogłady towarzyskiej i fakt ten podany 
do publicznej wiadomości przyjętym będzie w spo
sób właściwy przez kółka tegoż świata finanso
wego do którego pan K. K. się liczy.

Jedna z prennmeratek waszego pisma.
— Poznań 26. lutego. Po wczorąjszem przed 

•tawienin w teatrze, gdy p Modrzejewska wsiadła
powozu, aby. odjechać, młodzież tntejsza w lici

kilkudziesięciu, nie mogąc się w inny sposób 
^w dzięczyć p. Modrzejewskiej i okazać jej swego 
uwielbienia, chciała konie od powozu odprządz i 
pdwieżć o swoich siłach do domn. Jednakże, gdy 
już konie odprzęgła, policja, reprezentowana przerj 
komisarza i policjanta, zabroniła jej wykonać tego j  
zamiaru. Kilka zaś z owej młodzieży którzy pro 
■Hi policję o pozwolenie spełnienia tego zamiaru -  
“ u jmiła w niegrzeczny podobno sposób, że je> 

iii zaraz się nie oddalą, będą na nieprzyjemności 
•rażeni Z żalem więc młodzież od zamiaru swego 

odstąpić ans iłi 1.
—  W lh iza T  - 6. lutego. Wczoraj i dziś mó

wiono na giu ’dzi< o dość znacznem bankrnctwie w 
naszem mieście, a mianowicie o upadłości domn 
1 ukierskiego braci T. Pasywa wynoszą do 70 ty
sięcy rubli. Bankructwo wynikło skntkiem obszer
nych stosnoków pomienionej firmy z npadłą w tych 
dniach fabryką wyrobów bawełnianych w piotrkow- 
skiem, stanowiącą własność p. B. et comp. Pasywa 
tej ostatniej stanowią podobno 500.000 rs. z górą.

Włodzimierz Spasowicz bawi obecnie w War- 
wa wie. ,

—  K anitan  B u yton , któremu koło parowca, 
kłamało w bliskości Nowego Jorku 3 żebra, nmarł 
w tych dniach, jak donosi Kreutz Ztg.

—  Dom urodzin patrjarchy Abrahama. 
Dni* 24. b. m. wybuchł pożar w miasteczka Urfa 
w Chaidei, które w biblii nazywa się Ur i jest 
■dejscem urodzenia Abrahama. Dom, w którym się 
patriarcha miał urodzić pokazują mieszkańcy i na
bywają g0 aBet Chalil AUah“ (dom przyjaciela 
Bożego), Pożar zniszczył przeważną część mieściny, 
ale dom patrjarchy ocalał, dokąd mieszkańcy po
znosili ewoje kosztownośoi pewni, że tej relikwi 
ogień nie ogarnie.

—  Jeszcze o Hartownie. Według Figara 
trzyma się mniemany „ Hartu an" przy przesłucha
niu systemu biernego oporu. Na wszystkie pytania 
odpowiada on, że jest to spraw., sądn, przedstawić 
®n wszystkie c*yny, o jakie go obwiuia. Nie wy- 
Pier* się tego, że stawia jednak za- 
wzem pytanie, ażaiiby go Francja wydała, gdyby 
należał do ezynnego stronnictwa nihiliatyezsego.i 
w aprzysiężeniu miał udział. „Wiem ja dobrze, po
siada on, że byłbym zgnbiony, gdyby mnie wyda
no ; leez nie możecie mnie wydać, pokąd nie bę
dziecie mieli dowodn, żem się dopuścił zbrodni. ‘ 
^epatowany Taląnder ze skrajnej lewicy postarał 
dę o obrońcę dla niego w osobie Engelhardta, je- 
iiego  z radykalnych przewódzców w radzie miasta 
^acyza, 1 wyrobił mu pozwelenle znoszenia się z 
Bartauinem. Podnoszą także, że na mocy ustawy z 
r* 1804 obwiniony cudzoziemiec nie może być dłn- 
*®j jak 20 dai przytrzymywany, jeżeli się w ciąga 
tago czasu jego wina nie wykaże.

— Wiśnicz koło Bochni 25. lutego. Za 
•*Vaniem patrona związku stowarzyszeń p. Pającz-

wskiego i pomocy sekretarza tego związkn 
? Wicherka, złożyliśm y dzisiaj Towarzystwo za
liczkowe z nieograniczoną poręką. Prezesem wy
braliśmy p, Teofila Wysockiego. Do dyrekcji we- 
szli pp. W  Kulawski, M. Zdziarski i Hostynek. 
Stowarzysz^ .ie nasze przystąpiło do związkn sto
warzyszeń.

—  S t  ,zny pOl Jss jaki nawiedził niedawno 
stołeczno miasto Japonii Tokio, według ostatnich 
^iadomożci ztamtąd, zniszczył 8.000 domów. Około 
&0.000 mieszkańców pozostało bez przytnłku, w 
największej “ « gr. Dotychczas zdołano wygrze
bać z pod grnzó^ ledwie 30 trapów, a oprócz 
tego morze —°  20 zwłok lndzkich, gdyż
ńieszczężli^ mieszkańcy ^ obów nadbrzeżnych rzu
cali zię w bm®®» śmierci w płomieniach.

przedwdnl® togo w ie f t j^  pożaru, spaliło się 
z  1 rokio 260 domów w d z i o b y  Tnkagi' . Straty 
Są niezmierne i zapewne g|W j j e j,ędą dnWadnie 
obliczoie.

—  N iew y n a g rod zt na l e k c ja .  Przed 
Peszteńskim sądem P° ^ .^^yteczyła pewna

Barnoóka dama proce P .  “^ ^ io r c o m  ro
bót miejskich. Za! i 84*1® ‘ nagrodę nie
*niej jLdz *4.500 zł. po
czynione n rządu, iżby ten#® . fc«dącym
»rzedsiębiorcom zażądaną od nich ****  pół mi- 

Uona na 100.000 zł zniżył Przy rozprawie Pow0.

ływała i j ta dama na ministrów, sekretarzy i in
nych świadków, sąd jednak odrzneił jej żałoby, a 
to motywując, iżby przypuściwszy nawet istotną 
jej interwencję, to udzielana protekcja do żądania 
nagrody nienprawnia.

Wiadomości literackie naukowe I artystyczne.
— Tydzień polski w zeszyć nr. 9. zawiera: 

W  kwestji żydowskiej —  Dziwne karjery, powieść 
przez Jana Lama (c. d.). —  Szkice z literatury 
moskiewskiej, przez dr. Stellę-Sawickiego. — Da
niel Rochat, przez W. Rz. — Klemens Bornta, no- 
welła przez W. Okońskiego. —  Korespondencja z 
Petersburga. — Pytanie (z Heinego), wiersz przez 
A. Kranshaara. — Spadek 500-milio-nowy, powieść 
przez Juliusza Verne’a (c. d.) — Kronik- tygodnio
wa. — Piśmiennictwo polskie. —  Bibliografia pol
ska. —  Wiadomości zkrajn i ze świata. —  Roz
maitości. — Od re« ikcjl.

U m w  M . to i ostał via3oao
Dzienniki tyrolskie donoszą, że w Me.anie 

najęto dla cara zamek Rametz i urządzają go 
na jego przyjęcie. Część służby carskiej jnż 
przybyła, a car ma wkrótce zawitać ?od pseu
donimem hr. Romanowa. Foltiik uwa a to za 
bajkę.

Gk>spodar._wu praem i handel
„K otw ica" (der Anker), Towarzystwo nbez- 

pieczeń na życie i renty we Wiedniu. (Jeneralna 
reprezentacja we Lwowie ni. Hetmańska 1. 8.) W 
miesiąca stycznia 1880 r. wydano 423 polic z ka
pitałem złr. 601.711 ct. 98.

W  npłynionym miesiącn zebrano premij złr. 
130.642 ct. 18 wkładek złr. 159.820 ct. 49.

W  skutek wypadków śmierci wypłacono w ro- 
kn bieżącym złr. 64.485 ct. — , zaś od istnie
nia towarzystwa złr. 9,162.878 ct. — .

Fnndnsz gwarancyjny złr. 30,342.287 ct. 6.
Na posiedzeniu XV. Rady ogólnej w dniu 

24. b. m. odbytem zapadła jednogłośna uchwała, 
aby komitet Towarzystwa gospodarskiego odniósł 
się do właściwych władz rządowych, tndzież do 
Koła polskiego w Wiedniu, względem powstrzy
mania nadużyć popełnianych przy egzekucjach za 
zaległości podatkowe.

W  dyskusji nad tą sp.awą przytacza i pp. de
legaci jaskrawe przykłady takich nadużyć, i po
dnosili mianowicie, że koszta sekwestracji są czę
stokroć daleko większe, aniżeli zaległość ściągnąć 
się mająca, w skntek czego na lndność opc da*■!.„- 
waną ogromne spadają ciężary, bez pożytku Ha 
skarbn państwa. Podnoszono również, że w nie
których powiatach jest kilku sekwestratorów, a 
każdy z nich >tara się o jak największy dochód z 
pornczonych mu egzekucji, podczas gdy dostatecz- 
nem byłoby nstanowić jednego tylko sekwestratora, 
i czynność jego należytej poddać kontroli.

Aby jednak tego rodzajn nadużyciom zapo- 
biedz, nii ibędnem jest podać do wiadomości władz, 
tudzież Koła polskiego, jak największą ilość do
tyczących faktów, dokładnie opisanych i niewątpli
wie stwierdzonych.

Komitet udaje się zatem do wszystkich od
działów Towarzystwa z prośbą o jak najrychlejsze 
zebranie dokładnych wiadomości o wspomnianych 
nadużyciach, i nadesłanie takowych komitetowi do 
d n i a  20. m a r c a  1880, poczem „omitel bez
zwłocznie przystąpi do wykonania wspomnionej na 
wstępie uchwały Rady ogólnej.

Lwów, dnia 26. litego 1880.
Z komitetu Towarzystwa gospod. galic.

Szkoła praktyczna chmielarzy. Za sta
raniem oddzialn Towarzystwa gospodarrkiego w Bro
dach przyjmuje p. Gru*zeeki uczniów do kultury 
chmielu bez żaduej innej opłaty prócz sześciu złr. 
miesięcznie na wikt dla ncznia.

Pragnący umieścić ucznia, raczą się zgłosić do 
p. Grnszeckiefco pod adresem: Czarne Niwy poczta 
Łopatyn.

Z oddzlałn Tow. gospodarskiego 
w Brodach 87. lutego 188..

Hubicki.
LWÓW dnia 27. lutego. ( S p r a w o  z d a n i e  

l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny 100 
kilogramów partia* Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 12-—  do 12-60 zł., biała 
po 12-—  do 12 60 zł., żółta od 1160  do 12*2&zł., je 
sienna od —■*— do — •—  ri. —  Żyto od 9 '—  do 
9 50 zł., now d — •—  do — *—  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 7-S0 do 8*—  zł., pastewny od 6 76 
do 7-—  zł. —  Owies od 7'25 de 7*50 zł., nowy
od — •—  do — •—  zł. —  Groch do gotowania od
10’—  io  10 60 zł., pastewny od 7-—  do 7-25 zł., 
nowy od — •—  do — •—  zł. Wyka od 6-25 do 
do 6*50zł.—  Bćb od 12*— du 13”-— zł. —  Kukn- 
rndza stara od 7-50 do 7*75 zł., nowa od 7■—  
do 7 30 zł. —  Rzepak zimowy od 10 75 do ll- -r -  
zł., rzepak letni od 11- —■ do 11 25 zł. —  Lnianka 
od 9-—  do 9 50 zł. —  Nasienie /niane od l i  60
do 12‘—  zł. Nasienie konopne od — . do — •—
zl. —  Koniczyna od 40-—  do 50-— zł. —  gmi. 
nek od 30 —  do 33*—  zł. —  Anyż od — do 
39 —  zł. —  Anyż płaski od 38*—  do 42-—  zl

Spiry. za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 39*—  do — *—  5*.

U w g a. O prodn. ach ułamkiem oznaczonych 
.rzeka poriżej usposobienie,

U ś p i  l o b i e n e :
Stałe.
W a l u t a :  Mark — — Rubel kS4 — 

Napoleonder 9.42.
Wiedeń, d. i 2. lutego. Na iziriejszy larg 

przywieziono cieląt 3184, żabitycu wieprzów 522, 
zabitych owiec 245, żyw/uh owiec 2457, jagniąt 
1150, żywej nierogacizny galicyjskiej 1329.

Cielęta płacono 38 do 45 i 84 ri,, ząbite .wi i- 
prze 45 do 56 złr., zabite owce 30, 35 do 40 z ł . , 
żywe owce lekki towar 30 do 48 zł., ciężki dla 
eksportu 36, 45 do 50 złr. za 100 bilo mięsa.

Jagnięta za parę 6 do 14 zł.
Galicyjska nierogacizna 34 do 35 i 40 zł., 

węgierska 48 do 50 zł. za  100 kilo żywej wagi.
J . Krzysztofowie*, W. Amirowicz, K . Scheu

W spławie aresztowanego w Paryżu Hart- 
mana podaje Justice: Adwokat Engelhard zniósł 
się jnż osobiście z Hartmanem, którego właści
we nazwisko ma być Majer. J?stto mężczyzna 
w wieku około lat 30, blady, blondyn, średnie
go wzrostu, dośń podobny do fotografii Hartma- 
na. To podobieństwo rysów było właśnie przy 
czyną jego uwięzienia. Adwokat Engelhard, ja
ko obrońca uwięzionego zażądał od rządu, al 
mu dano do przejrzenia akta dostarczone przez 
ambasadę moskiewską. Rząd uczyni prawdopo
dobnie zadość jego żądanin.

Między temi aktami ma się znajdywać me
tryka Hartmana, jego świadectwa akademickie 
i złoty zegarek, który w miejsce zapłaty miał 
dać pewnemu mechanikowi petersburskiemu za 
baterję elektryczną i inne do zamachu potrze
bne przyrządy. Według tych doknmentów ma 
ón być synem Niemca i matki prawosławnej, 
urodzony w Petersburga, lat 36. Uczęszczał do 
uniwersytetu w Moskwie, sposobiąc się na in
żyniera cywilnego, aliści w skutek zaburzeń 
studenckich wypędzono go z uniwersytetu i od
dano pod dozór policyj. Na kopercie zegarka 
wyrżnięte są litery M. H.

podobno na nią żaden przedsiębiorca pry
watny, a gdy i rz^d na razie nie może tej 
budowy brać na siebie, więc nie ma innej 
rady, tylko tę lub ową część kolei budować 
jako kolej lokalną przy pomocy rządowej. 
Siegl interpeluje z powodu rozporządzenia 
ministra skarbu do §. 25. ustawy o podątku 
gorzelanym. —  "W szczegółowej rozprawie 
nad uwolnieniem nowych budowli od podat
ku, przyjęto §§. 1. i 2. bez zmiany, — 
wszystkie poprawki względem dłuższego ter
minu uwolnienia, zwłaszcza dla budowli re
gulacyjnych, odrzucono.

Na konferencji prezesów klubowych Iz
by posłów, w której uczestniczyli także Taaf- 
fe i Kriegsau, uchwalono rozprawę budżeto
wą począć dopiero po ferjach wielkanocnych, 
któreby trwały od 20. marca do 4. kwie 
tnia, przedtem zaś wszystkie projekta, z wy
jątkiem o taksie wojskowej, załatwić Zwo
łanie sejmów zamierzone jest najpóźniej na 
koniec maja a delegacyj wspólnych na je
sień.

P e te rsb u rg  d. 27. lutego. Jak słychać, 
schwytano tu Wierę Zazuliczównę w pomie
szkaniu przyjaciółki.

Dziennik urzędowy ogłasza odezwę Lo- 
rys - Melikowa do mieszkańców Petersburga, 
zapowiadającą gruntowne środki do stłumie
nia licha, spokojowi społecznemu zagrażają-

wszyscy uczciwi mie- 
a oraz proszącą, aby 

i nie da-

Kolej Kar. Lnd. 261.50 
Kolej Połud. 87.50 
Kolej Elżbiety 190.—  
Węgr. Nordostb. 141.50 
"Węg. obi. p .  w zł. 82.30 
Losy z r. 1864 174.75 
Renta węg. 6,/° 100.60 
Bankv"”ein 155.25 
Losy węgier, 112.60

Usposobienie:

Nordbahn 236.25 
Kolej Alfóld. 149.50 
Kolej Lw.-ezer. 157.—  
Wied. ComtmaL 119.40 
Galiz. ndemniz. 97.50 
Kolej liedmiog. 133.50 
Losy tureckie 18.30 
Rosy. rnbel pap. 124.75 
Marki niemieckie — .—  

osłabione.
27. lutego.W i e d e ń  d.

godzina 10 minut 59 przea południem 
Akcje kredytowe 303 50 Anglo-anstrjac. 157.60 
Kolei Kar. Lud. 262.50 Kolej Pcłudn 8 9 .— 
Onionsbank . 121.90 Naooleondor . 9.41 '/„
Rosyj. banknoty 1.243/* Usposobienie: silne.

B e r l i u  d- 27. lutego 
godzina 5 minut 42 po południn:

Rosyjs. bank. 214 60 Akcje kredyt. * 8 5 .- -  
Lombardy 153.50 Galicyjskie .—
Kolei Rumuń. 50.50 Austr banku 172 60

W petersDurgskiej korespondencji Fdtuma 
Ztg. czytamy co następnje: „Do jakiego stopnii cego, w nadziei, że 
posuwa się już śmiałość nihilistów — przeko-! szkańcy mu pomocą 
m j  się można między innemi i z następującego i nri_um„ :0
fłktu. Gdy dnma petersburgska (Rada miejska) i ^ I  - ^  ̂ poglądali,
wyznaczyła posiedzenie, na którem miano obra-{wal1 81§ złosliwemi pogłoskami uwodzić, 
dować nad urządzanym illnminacji w dniu ju- Paryż d. 27. lutego. „Temps“ powta- 
bileuszowym y. marca, w sali posiedzeń damy rza, iż Niemcy nijak się nie miee zały do

tecz;kę, na której me - 1 sprawy Hartmana, i taksamo jak Moskwa, 
znana ręka napisała, iż ojcowie miasta me po- • rx- i - • i  c u.-
trzebnją sobie łamać głowy nad urządzeniem te P£le™  .na lojalności rządu francuskiego.-  
iluminacji, gdyż z innej strony przygotowują już senacie zbijał Juliusz Simon projekt Fer- 
taką iluminację, jakiej świat jeszcze nie widział, ryego jako naruszający wolność wyznań i 
Być może, iż pogróżka ta ma jedynie na celu1 sumienia; kraj może zrezygnować z republi-

n8nw aó * ' * * * o d

i Berlin d.
dowi duje Ua 
razie na sześć 
kretarza staną dla

27. lutego. Jak się „Post* 
pewne, ks. Hohenlohe na 
miesięcy obejmie urząd se- 

spraw zagranicznych. .—

rokie rozmiary. To jednakże jest rzeczą zasta
nowienia godną i prawie nie do uwierzenia, że 
spiskowcy mogli niespostrzeżeni wchodzić do 
Zimowego pałacn, a może nawet znajdują się w 
nim jeszcze. Gdy car zapytał jenerała Drentel-

z t g Ą - p o t ó j #  z . G - j j .  
jenerał: „Najjaśniejszy Pan nie poŻwoliłeś nam Krz7zow% 1 ,Reichsbote“ , jeszcze rab pod
robić rewizji w swoim pałacu.“ — Car po na- n°si politykę pokojową Niemiec i powiada: 
myślę odrzekł: „Dobrze, a więc pozwalam na Zwycięztwo tendencyj Panslawis»ycznych by- 
rewizję, zi wyjątkiem mego pokoju.: r̂esJ łoby rozluzowaniem Austro-Węgier; a że te
ma są liczne, przy czem naturalnie aresztowa
ne są osobj
podejrzenia.* . . „

  ------ Niemcy polityki kanclerskiej. Z czci dla
W t<'Yżu w ^ M - w  tych dniach brosza- szlachetnego, pokój miłującego cara Ale- 

ra pod tytałe La Russie et la Pologne, nanisa- ksandra, nie wynika jeszcze, iżby wszystkich 
na jak się z aje przez Moskala, opracowują- kierujących moskiewskich mężów stanu za

5°/.

4°/,

K asa galic. T ow arzystw a k red y tow eg o
.pr: i Sprzedaje

Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr po . . 9 7  —  97 50

Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 8 9  50

Lwów, dnia 28 lntego 1880,
90 25

o godzinie 12 minnt “0 
o gedz. 10 jdn. 81 >ie-

Praeszkodzid polityk, ni«niecka nak.z.
J je, dowodem jest pochwaleme przez całe

Niemcy

c. sprawę pojednania Polaków z Moskalami. Ten 
dencje jej poznać można z następującego ustępu:

„Jeżeli Moskwa — powis autor — nie 
wyzyska obeci ij chwili, to nigdy nie przyjdzie 
do pojednania z Polską. Obecne porozumienie 
mi jdzy Niemcami i Austro- Węgrami otwiera no
wy horyzont dla sprawy polskiej. Prusy czując 
się silnemi, me szczędzą żywiołn polskiego, ale 
gniotą go bez miłosierdzia. Inaczej 
sobie Aostrja. Prawie federacyjna konstytucji 
tego państwa daje wszystkim jego narodowo 
ściom nietylko znaczną autonomię administra 
cyjną, ale i bardzo wielkie swobody polityczne.
W porównania z swoimi u ’aćmi w Prasiech a 
szczególnie w Moskwie, zażywają Polacy gali
cyjscy uprzywilejowanego stanowiska. Język ich 
jest szanoij iny; w praktykach religijnych nif 
doznają żadnej przeszkody. Szkol, ich kwitm, 
i rozwijają się. Ich reprezentanc zasiadają w 
radzie korony. Arystokracja ich jest otoczona 
względami a członkowie rodziny cesarskiej rc - 
bią w Galicji skuteczną propi [andę lynast i
Hiwsbargskiej. Tak sprawiedliwa poff^ka mnsi 
przynieść owoce. Tymeząsem MoslfWa nwab i 0Bera 
każdą manifestację na rzecz Polski za zbrodnię 
każdy objaw sympatji za słabość. Oesarz mos
kiewski źle robi, zapominając, i jęst także; 
królem Polski. Połączenie interesów obyć róc 
narodów — oto podstawa przysziej polityki 
moskiewskiej. Jeżeli Moskwa nie pojedna się z 
Polską, to nie tylko nie usunie zapory odłącza- 
jcej ją od Europy, le uniemożliwi własny roz 

wój konstytucyjny-*

W ie d e ń  d. 27. lutego. Minister spraw 
wewnętrznych przedkłada kredyt dodatkowj 
w kwocie 35:000 złr. na cel obliczenia lu
dności —  Isbary interpeluje z powodu po
stępowania cłowego z nadchodzącym z za
granicy potasem; Haale zaś z powodu mnie
manych prześladowań protestantów w Cze
chach, i zapytuje rząd czy wie o tych prze
śladowaniach i jakie jest jego stanowisko mt 
tej sprawie. —  Minięte* handlu odpowiada 
na interpelacja Gudenaua, że bud iwa Cze
sko - morawskiej kolei Transwersalnej już 
na części głównej będzie 72 mil. złr. 
kosztowała, tak że nie znajdzie się

przyjaciół Niemiec nważać można.

V* tcatrsft fej. Hk*:b 
Dziś, w subot; iLua 28, lutego 1880 

Wysięp pani DO WINKOWSKIEJ,  primaaonny, 
oraz panów CIEŚLE W SK1EGO, tenora i CHO- 

postępuje D A K O  W SK1EGO , barytona opery warszawskiej

T R A V I A T A
Opera w 4 aktach z mnzyką Józefa Verdi’ego. 

Kapelmistrz p. Jarecki.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

W  niedzielę dnia 29. lntego 1880 
O godz. 4. po połnd.:

KUPIEC WENECKI
Komedja w 4 aktach W . Szekspira, przekład 

Komirowskiego

E&3&I

ka.

O goaz. 7. wieezor.

.Dzwony z Corneville
komiczna w 3 akta :h a 4 odr*onach z frane. 
Clairville i Gabet, muzyka R; Planqneta. 

Nowe kostiumy i dekoracje

r f z y je o ń a l i  dnia 28. lutego 1880.
'OTSL i O ł ż A ; A. hr. DzinJn1ZyCkj z 

M. Ostrowski z Łosiacza.
HOTEL EUROPEJSKI: J. br. Brnnicki ze 

Stryja. Dr. W. Zakrzewski z Boehni. H. C ij Łow
ik! z Bóbrki. W . Dąbrowski z Medyki. J. Korwin 
z Jureczkowa.

HOTEL LAN G A: M. Liabschutz z Oświecima. 
K. Ungar z Wiednia. O. Leuschner z Berna.

UOTEL KRAKOWSKI: J. Kraus z Sokala. 
J. Ender z Szumlan. F. Rychowski i L. Winogrodz 
kl z Królestwa.

HOTEL W ARSZAW SKI: St. WygoJzański : 
Laszek. St. Wysoczafiski z Betyszowa.

W ied eń  36. lutego. 
Powszechny dług pań- 

twz (za 100 złr.)
auitr: *  bzakn I  pre. 

■ „ w  srebrze 5 „
t lM ł po 280rtr.w. a. 4 pr.

1860 ,  *00 „ .  5 „

1860 „ 100 „ « . . .
1864 - 100 ,  ,  • • -
mat dom po 120 U. S .  

**«»ta złota L pręt................

Obligacje iademnizac. 
( m  zł.)

: : : : : :  

talie pabliczae nożyczki.
YjMenka renU -U>t» 6 pr. jto 

A . w. a. . . , . . 
wWenUe jw*. kol. po 120 *Ł
V.® Proasntowe..................
CWenka pońpo 100 *h. 
'Weafca p o k o L  po 4 fr.

Aksja baakowa.
a !y » — m

po soo «i. iao 
ńflt Gee. 200 sto. 

dla hand^M t o ir y  d
{ { ^ K /i ^ g i e r .  900 dr. 
°*Stt. ęekoofc nUaeo-auzto.

S u k  Up. po h i  -J,

płac-t
<**. g . » _

7120 
719“- 

178 SO 
-S9 6
w a -
r n —
i47 i 0 
85 45

718
" 2 19 
24 - 

181 
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Badolfa po no dr, srebr. . 
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900 sŁ w. a . ..................
Slibaha pe 900 d. aralia. . 
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ńeńOO d i.  ..................
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Bodeaerod. allg. Oster. 6 pr.»
.  iptoo. wSSlaiópr ,wa. 

Ual.Tow.tored.deai. 4 pr. aa 
w * 3 „ 6 pr. W- a

Cfebn. buk  hipot. 6 pręt. w. e.
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Papiery w w jjB i 
(szttka)

Zakład kredytowy dla hazdla 
i prseiayala

Klary ne 40 dr. a. k- • * 
Kagleriek po 18 dr. o  & 
Brakkownka po 20 d.
PalMy po 40 dl ol' Ki
Badoita po ic  ik . mu k  
Xa. 8ate po 40 al. m. Ł . 
St Ueaols pe 40 dr. « l  k. 
BtanidMwowaka (petyesk^ po 

30 d. w a.
Waudotein po 80 d. m. k. 
WiladleekgMta po 90 zto. m k.

Dewisy 8Kiesi«6Xi i
Berila 109 maik.
■kaakfcrt 100 laarfc . . . 
Hambarg 100 mask . . .
Łwljp ifd M ,  » łcr l . 

UW fcuaśrt»w

I a
ni?, w. i.

•6 Oj 35 96 
88 81 - -

!3 0 

91 ft

HJ76

H 

92 

9; 7 

8-2

,79 >79®
48 A' A
•8 -_
30 80 91 -
4 8 - 4 8

3a 18 »
tri X 8
455: 4* —

38 — 8:
8, 7* 38 I

Ci 3 1 *7 50
*7 30 57 6)
6180 5710
7 r 117'0

-60. ( «7l

L w ó w ,  z izby handlowej, 28. lntego.
I. A k c j e  za s z t u k ę

(bez kuponu bieżącego).
.olej galic. Karola Ludwika.  . 261 50 264 50

Lwowsko-Czerniow.-Jaska .  156 —  159 —
Banku hypot galic. po 200 zl. .  292 50 296 50

kredy , galic. po 200 złr. 240 - -  -
II. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.

(bez knponn bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 prot. w. a. .  96 60 97 60

„ „ 4 „ „ .  89 70 90 70
. „  „ 5 „  okres. . 96 60 97 60

Banku bypot. galic. 6 pret. . 100 50 101 50
Galie. Zakł. kred. włość. 6 Drct. 100 50 102 50 

HI. L i s t y  d ł u ż n e  7 a 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładi 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 —  94 — 
IV. O b 1 i g i za 100 złr.

ktiiejuw u.
G&sks&ssi sS 

Fodłiig .wgarra Iwowskiegu.
DO KRAKOWA: o godzinie *0 min. óO przed ,  Jbwcą 

pooiąg pojptoezny; o godz. 4 m- 88 rano poetą" 
lobowy, o gods. 8 minnt 9 pe południn pociąg 

mięssany.
DO PODWOLOCZYSK: z główaegc av oroa: o ,jdf- *- 

rano, jtociąg ~5»pies^cy; 
po połnd. pooięg mtews 
ozó. poCiâ r mieszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 w. 1 
w itc ió r  pociąg  miGezew; 6 i;odj 12 m. 53 w połnd.- 
ti« jocięg ie:zanv.

•RZjlGHOLZĄ DO LW OW A:
2  PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Poda* "lora • o 

dfcimh 3 min. 13 rauo, pociąg mieszany.
Z  PODWOŁOCZYSK: na ćw<,i «cg łów n y , 1 wowsai o g c  

dziaif' 10 ił. 30 wieczór, rociąg  pospieszny, e  I. 
8 mi 6i; rano, pociąg mięczany, o god . 4 a .  I r  g  
i-oładniii, pociąg mięataay. . -- <■

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. >0 rano pu .jg t oepiau 1 
o godz. 9 min. 27 rfiączór, podąg osobowy, o goi 
U ni. 30 przed południem, pociąg mięszany.

Z CZERNIOWiJEC: o godzinie 10 min. wiw pociąg 
pozpiezany: o god*. 4. min. b rano, poeiąg m .. z- 
hr, o godz. Sm. 62 no ] tndnia, pooiąg m u

ZSTANIÓLAWOWA: na Stryj ; o godz. * -im. f  -dr
JDO*CZERNIOWlEC: o godz. 6 min 80 raao, poeiąg to- 

zpimsny, • g u z  Ig  nin. 10 rano, pociąg miąitia-

DOS
ny o godz. 11 a. 10 w nocy, pooiąg mienany. 
STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 z i ł  57 r.ran

Z n i ż o n e  c e n y !
M88G.

poleca  zaw sze w  św ieżym  gatunku

Augnst Schellenberg,
w b  L w o w ie .

w

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komnn. Zakł. kr. wł. 6% 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

Stanisławowa
V. M o n b t y. 

Dnkat holenderski . •
„  cesarski 

Napoleondor . .
Półimperjał rosyjjki 
Rnbel rosyjski srebrny 

„  „  papierowy .
100 marek niemieckich ,
Srebro ...............................................
Kupony w srebrze ,

97 25
98 —
99 — 
20 —

98 25 
100 —  

101 —  

22 —

5
5
9
9
1
1

57
99
99

43
47
37
60
55
24 
60 
50
25

5
5
9
9
1
1

58
100
100

63
57
47
72
67
26
20
50
25

Racjonalny środek leczniczy przeei 
chorobom płuc

Najnowsze umiejętne badan... stwierdziły, ie  
krew n tnberknlicznyeh (znehotników), tkrońili- 
cznych, cierpiących na bladaczkę, na niedokrewnodć, 
tndzbż u rachitycznych nie zawiera w sobie nale
żytej przymieszki sali fosforowo-wapiennych i żela- 
zistych, prócz tego, że n tnberknlicznyeh, skrofuli
cznych i rachitycznych (angielskie choroby) pierw
sze te dwa pierwiastki wydzielają się w nadmiarze 
z moorem, je  zatem ten częściowy ubytek do funk 
cji życiowej potrzebnych soli fosforowo-wapieuno- 
leaL tych j< t główną przyczyną chorób płaco

wych i powyżej wymienionych, powodujący tak 
zybki ubytek sił. Podług tego widzimy jasno, ż<~ 

ni suchoty i wymienione choroby inne, tylko tak. 
środek leczniczy może gruntowną przynieść pomee, 
który usuwa przyczynę tjrch chorób, to jest, cho
remu organizmowi przysparza brakujących fosforo- 
wo-wapienno-żelazistych soli w odpowiedniej do
mieszce, w formie dającej się łatwo zasymilować, 
przezto podniesie odżywianie się i tworzenie krwi 
wdraża zaskorupienie się wapnem gruzów. W szyst
kie zatem inne środki lecznicze, które nie zawi v  
ją  tych pierwiastków w sobie, co najwięcej lar 
dząco oddziaływają na pojedyncze symptomy ols 
pienia, nigdy takowych gruntownie i trwale osuną* 
nie mogą. Aptekarzowi Herbabny w Wiedniu (zur 
Barmherzigkeit, VII., Kaiserstrasse 90), wi-ło się, 
przedstawić w swoim podfosforowo;wapienno-żela 
zistym syropie taki środek, w którym fosfora rs 
wapienne i żelaziste sole zawiera, te są w odpo
wiedniej formie i ilości, i że zatem tenże odpowia
da zupełaie wyżej przytoczonym wymaganiom. Me
dyczne znakomitości, i wiele nader zdolnyeh l*kz' 
rzy, którzy za pomocą tego środka czynili pról 
osiągnęli nader korzystne reznltaty, wyrażąją sią 
o skntecsności tegoż w następujący spos >: 
rzy dostaj'ą dobry apetyt (czasem wilczy głód), 
zdrowy sen, świeże wejrzenie. U tuberkuliczuyom 
łagodzi kaszel, rozpuszcza flegmę, wycięczające po
ty nstają, a siły przybywają rychło. Z powodu Czę
ściowego tworzenia się osada wapiennego na wrzo
dach, następuje zasklepienie wrzodów na płucach,

iU R S  G IE Ł D Y  w i e d e ń s k i e j .
Wiedeń 27. lutego 1880. 

godzina 2 minnt 26 popołuniu.
Losy kerdytowe 178 80 Węgfier. kred. 282.50
Anglo-aus* 155.—  Unionsbank 120.-

tem samem nstają cierpienia/Również działa wy
śmienicie Herbabnego syrop podfosforowo-wapicuno- 
żelazisty w chronicznych katarach płneowych, na 
zaflegmienie, niedokrewność, bladaczkę, skrofuły, 
krzywicę i ogólne osłabienie. U dzieci działa wa- 
pienno-źelazisty syrop nadspodzianie skutecznia i
przewyższa w swej sknteczności tran rybi. (II. 3  5)

D o k ł a d n e  p o u c z e n i e ,  s t r e s z c z o n e  
w broszurze Dr. Schweizera, dodane jest do każdej 
flaszki. Cena 1 zł. 20 c. Należy zawsze w y r a ź 
n i e  z ą d a ć H e r b a b n e g o syropu wapienno-żela- 
zistego i kupować albo bezpośrednio lub w nastą- 
pujących składach: we Lwowie w apt. pod Srebrnym 
Orłem Zygm. Ruckera, * i w apt. P. Mik .lascha, w 
K akowie w apt. Ernesta Stockmana, w Brzeżans ah 
w apt. B. Dembińskiego, w Czerniowcach n Goli 
chowskiego, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynie- 
ckiego, w Jarosławin u J. Rohma, w Suczawie u 
N. Karaczewskiego, w Stanisławowie A. Beill, ipt., 
w ólkwi c. k. "iteka obwodewa. 
S H e n B U H M a r a i w s m H H H H a ń p H s

Wftzne dla k r a w c ó w ,  obacz dzisiejsze 
ogłoszenie.



Dziś i każdego dnia
w  k a w i a r n i

pod „węgierską koroną*
p n r  u l. O rm iańskiej 1. 16.,

[dawniej Gawalewicza)

K o n c e r t
wykonany przez

o r k i e s t r ę  d a m s k ą
z gor Kraszczowych, 

pod kieru iem swego kt eimiztrza p. 
JOzefi Bae-ia.

Co dzień no*T program, 
ftjtep wolny 

Początek o godzinie w pół do S. wieegor. 
Z  poważan em

16H i—i M. D a n Ł

II! Na Post III
M a s ło  B r y n d z

I

P o w id ła
Ś le d z ie  wędzone, marynowa- 

jwane, holenderskie i szkockiej 
poleca

J. Padewski
tre Lwowie,
Zamówienia z p i. incji 

tnie nie licz|0_0!>»fcowanie.

Rynek l. 13,
odwro-

AYIS
Une trłs ancienne Maison de Vins a 

Bordeaoz r8uconmles en Bourgogne et 
en Champagnel Wen ronnue pznni W No- 
ble«ie nolouafse, dćsirćrMt n«mmrt A g e n t  
f l i a e n l  p e i r  l a  G a l i r i e  nnMon 
•ienr frręoentunt la hnnte eociśtó. Pow- 
tlon t- As 8Tantasr“ n»e. Ecrlre franco ł i .  
S 6 W  a Mes. H e a i e u t e t a *  T o -  
C to r  a  B r e a la u ._________1071 1—4
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Wszech Nauk lekarskich

Dr. GiowsH Franciszek
osiadł stale w B t a i o w l e  jako e- 
karz miejski. Apteka w miej. on wzo- 
row8, okolica piękna, górz""1*, z 
satnieznemi lasami; z wiosną podosta- 
tkiem mleka i żętycy, 8 mile ol sta
cji kolei Rzeszów. ix»18 1 3

Mając zamiar pozostać we Lwo 
wie przez kilka miesięcy po

daję do wiadomości, że, przez ten 
czas udzielać będę lekcyj śpiewu.

Carlotta Bossi
leos i 3 Teatr Nr 47.

Ogłoszenie.

Powabno,
urządzona

pańska nader wygodnie

składająca się z 6 pokoji mieszkalny »b 
i przynaleiytościami, ze stajnią, studnią 
w podwórzu, ogrodem owocowym i wa
rzywnym, przylegająca do Dniestru i 
miasta Zaleszczyk, w okolicy pięknej i 
rornac tyczuej, jest do wydzierżawienia. 
Dzierżawcy, miłnjąremu naturę i spokój, 
zalecić można także kąpieie w Dnie
strze i tanie utrzymanie. Bliższe szcze
góły n właściciela Sa,omona S. Koffler, 
w Zaleszczykach. ihds 1 — 8

Piąte zwyczajne
w a 1 n e zgromadzenie

członków Towarzystwa zaliczkowego 
w K O Ł O M Y I ,

odbędzie się
dnia 7. marca 1880 r.,

o godzinie 4tej z polndn:a, w sali Rady 
gminnej miasta Kołomyi.

Porządek dzienny;
1. Sprawizdanio dyrekcji z obrotu 

funduszów Towarzystwa za rok 1879 f§. 
j7. stat-]

2 Sprawozdanie Bady zaw adowczej 
z czynności za rok 1879

8. Rozdział zysków i udzielenie ab- 
solutorjum dla dyrekcji [f  66. st»t.J

4. WyDor 3 członków dc Rady zawia- 
dowczej w miejsce wylosowanych [§. 34. s.] 

6 (Vm< iki pojedynczych ci’ł< ków. 
Książeczka udziałowa słnzy jako legi

tymacja do wstępu na salę.
Go kompletu potrzebną jest Yio istnie

jących' członków [§. 53. stat.]
Rachunki i bilans ?.a rok 1879 mogą 

być na 8 dni przed walnem zgromadze
ni m w biurze dyrekcji przeglądnięto 
podniesione. 1Ś§2 1— 1

Bada zawiado ..za 
Prezes: D r . Kaptan Maramoroez. 

Sekretarz: P  S$'ił>alski.

'4

Woda
kolońska
Jeat tu  p o d

N r. 4711

W a ż n e
dla sprzedających maszyny do szycia.

Najtańsze i najlepsze źródło do 
knpna części składowych do mas?; 
do szyoia, czółenek, igieł, .asków i 
towarów metalowych wszelkich syste

mów w składzie fabrycznym:
D . 8 T E 1 I E B ,

Wiedeń, VII., Sigmundsgasse Nr. 6.
Ilustrowane cenniki hartownej 

sprzedały na *"danie bezpłatnie i 
franco. 1144 8—12
■ssss— — — M m w w s o w —  » 

owocu roiiwal- 
r ze  o iw  ZA 

INIOM, Hen 
roidom Migrenom. Lago-

O - r i l l n n  * “7 1 pn32?nmy środek U m i U I l  d]„ dzieci. W Paryżu nUoa 
Grammont, 26, we Lwowie w aptece p. 
Kryłanowakiego i P. Uikolascha. W SI 
aisławowie apt. F. Stechera. 1018 8—62

T  A  A T ? cukierki z ostA-Łb niająoego p i
INDIEN

1 fc'S S ►K-e

'r.s-B w1-s-s 5 a*

Doświadczony środek
przeciw nagniotkom

b ą b l e  o d  m r o z u ,  e d m r  o n e  I 
e n t łe n k l, sporządzony ze soku nie-j 
•zkodliwyoh roślin, nmwa każdy ból 
w okamgnieniu. Do nabycia n 8 .  
I iJ U ld fr e b e , apt. i chemika w 
Mniohowie, flaszeozka 60 ct. Skład n 
pana apt Mąro. Aksentowicza w Ho- 
rodence, w Tarnopolu w apt. Pr. Jam- 
rogiewioza. 1472 1—9

P o a  ” ’ tn je  się

dzierżawy folwarku
od 4C0 do 600 morgÓT* z domem miesz
kalnym i bndynkami odpowiedniemi do 
objęcia z wiosną b. r.— Łaskawe zawiado
mienia wraz z opisem i warnnkami dzie
rżawy npraszi się przesłać na ręce p. 
J ó z e f a  U i r k le ,  Lwów, Rynek l. 40. 

167f 1—4

W a i n e  d l a  p a d !  
4.000

pysznych toalet domowqch
sporządzonych z bardzo dobrej materji, 
odpowiednich dla każdej dyst” -eowa- 
nej pani. Taka toaleta kosztuje t 'ko 
z t . 8 .7 5  w eleganckim kanonie.
6 .0 0 0  pięknych adamaszk.

n a k r y ć  stołowych,
prawdziwie nicianyoh. Taki garnitur, 
składający się z obrusa, 12 sztuk do
brych wielk.ch serwet, kosztnje tylko

zlr. 8.50.
Do naoycia za zaliczeniem 

E r s t e s  W i e n e r
ComissioDS - Geschaft

we Wiednin, II. Kaizer-Josefatr.
1184

N. 82. 
U—8

1 0 0 0  dokatów
w złocie daremnieł!

*■ Idy knpnjący, który knpi iżej wymie
nione przedmioty, otrzyma daremnie los 
oryg. hteiji srebrnej dla ubogich miasta 
Wiednie, z 9. \ ygranemi, które Jego ces
Kość i stiji j Węgier darował. Każdy
los może srobió dwie wygrane. Ta nu po
st itna sposobność nabycia dobrych 1 ta
nich towarów, z drugiej strony łająca 
możność zrobienia 2 wygranych jfici 
1000 złr. nie nadarzy się nigdy 111 Należy 
się z zamówieniem spieszyć, gdyż zapas 
jest maty.

I ! I fo w o ś i .  d ia  p a n ó w  ! !
80 et. zabawnych i  ci- kawych optyctnych 
I obrazków.

Tyllko dla panów
za liczeniem tylko 1 złr. 

Z a g a d k a !  Dokładnie uregnlo ̂ any, 
p>ękny, dobrze idący, plastycznie pozłoco
ny zegarek, z długim łańcuszkiem, na mi- 
nntę regulowany, z 2 letnią pisemną gwa
rancją, te dobrze idzie. Sztnka za zalicze

niem 1 złr.
SENSACJA 11 

Sztnka na całe życie.
Nie potrzeba zapałek więcej 11 
C. k. patentowana maszynka do zapa

dnia iskrą, małe krzesiwko kieszonkowe, 
zapala się wtedy ramo, jeżeli się na głów
ce pociśnie, przezco staje się w każdym 
domn niezbędne. Bliższe w pouczeniu.

Sztnka za zaliczeniem 80 ct.
11 Jeszeze tn nie byw ało! 1 

Kompletny garnitur dla knrzaczy, składa
jący się z wielkiej fajki piankowej, okntej 
w srebr chińskie, z długim cybuohen z 
badeńskiej wiśni, 3 wyrzynanych cygarni
czek pi ko—ych, z figurami mitologiczne-

HF a s l e n l e
buraków

p a s t e w n y c h  żółtych Oberndorf 
skich jest w skarbie Tłumacz po 
36 ct. za kilo do sprzedania.

1685 4 12

O d s z c z e g d ln io n a  d w o m a  m e d a la m i z a s łu g i

•s- M a g rn o lln a  "©«
jest wynikiem długoletnich badań i doświadczeń i przekonawszy t\ę o jej 
znakomitej dobroci, polecam ją z tern przeświadczeniem, że jako środek 
odświetający i upiększający płeć, niem; sobie równego. Skóra sucha, szorst
ka i zgrabiała, pod wpływem M ą g n o l ln y  staje się miękką, przejrzysta 
1 delikatną. Naskórek wygładza się, pory i zmarszczki na twarzy zupeiłnie 
eikeą M a g n ó l l n a  nsnwa czerwoność nosa, a trądniki, liszaje i pryszcze 
po kilkakrotnem użyciu togo znakomitego środka zupełnie ustępują*

C en a  f la k o n ik a  1 *Ir. 50 c t .

J Iłmatowicz,
m a g i s t e r  f a r m a c j i  i c h e m i k  s ą d o wy .  

i523 2—P L w ó w ,  n i .  K o p e r n i k a  1. S .

u

Ogłoszenie.
O ffó tw w

Towarzystwa zaliczkowego i przemysłowego
w SAMBORZE,

spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialność: ] — odbę
dzie się w Samborze dnia 14. marca 1880 r. o godzinie 2'/, po po

łudniu w sali gimnastycznej miejskiej, na które zaprasza się 
Ha porządku dziennym :

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1879.
2. Załatwienie rachunków za rok 1879 wydanie dyrekcji absolutorium
3. Podział nadwyżki za rok 1879.
4. Wybór dyrekci: (§. 33 stat.)
6. Wybór Rady nadzorczej ( §. 33 stat.]
6, Wnioski członków.
Rachunki wyłożone są do przejrzeL.a w bierze Towarzystwa.
Sambor d. 26. lutego 1880.

Sekretarz Przewodniczący Rady nadzorczej.
Ksawery Neuman. Ludwik Balicki.

dnia

Prez<s Rady Nadzorczej 
S p ó łk i ro ln icze ) w  T a rn o p o lu

zaprasza członków tejże na roczne

Walne Zgromadzenie
15. marca 1880 o godzinie 11. przed połuduiem w sali 

Rady powiatomej w Tarnopola odbyć się mające 
Przedmiot obrad: 

odczytanie protokołu z ostatniegojzebrania.
- Sprawozdanie dyrekcji za r. 1879.

3. Zamknięcie* rachunków za r. 1879.
4. Udzielenie dyrekcji absolutorjuna.
5. Rozdział zysków.
6. Wybór członków do komisji stałej dla spraw rolniczych.
7. Wnioski Rady nadzorczej i dyrekcji.
Tarnopol d. 28. lutego 1880.

Ignacy Mocnnackfi

f  o t c t r t '£ t f g t i r o

Wzajemnego Kredytu
w Krakowie

podaje do wiadomości, że od 1. m«rca r. b. 
eskontuje weksle swych członków po 7prct 
tak w Krakowie jako i w Filji lwowskiej.

Kraków d. 28. lutego 1880 r.

uap ‘ rosow
chi

i 10 
m.terjału. 

złr. 50 ct.

sztuk
Cały

mi, 10 książeczek 
cygarniczek z suchego 

garnitur tylko 1 
Do nabycia;

W i e  n K o T it f t t e n -H a g a il  - 
1180 Wien, II. Kaiserjosefstrasse 32.

Francuski magazyn specjalności we 'Wiedniu,
Urathnetatruse 8 w pbdwórzu wysyła pod dyskreoją hurtownie i detailioznie po 
1 zł. I  ct. u  tuzin, najpewniejsze i najlepsze p re z e rw a ty w y  z kaucznkn i 
pęcherza rybiego zewete najnowsze z pierwszej fabryki paryzkiej_______ 1090
* © 4  » — •  • • • • • • •

J W l e d e ń s k a  l o t e r j a  s r e b r n a ,  2
korzyść stowarzyszenia dobroczynności pań, z trzema wyprawa- •  

u l  klnbnenil. jako główne wygrane 1 500 mnlejszemt wyeranemi, #  
ty łke  przedmioty ze srebra., 100 zegarków ankrowyeh i cylindrów itd.

Fie r wyprawa lubna składa się z 166 przedmiotów, uzapełnio- 
n/«bi darami cesarza.

J L O S T T  p o  5 0  o t .
wysyła .jlko za naderianiem gotówki i  25 et. na frank ^anie, listę 
i - i»ui (za 6 zł. 11 sztuk losówK k w n e e la r ja  T o w a rzy n l a  I ,

J— O r u h e i g a e s e  4 ,  w e  W i e d n i a .  Przy zamówieniu najn ief 6 ló 
sów edpada opłata za frankowanie i Ustę ciągnienia. 1217 2—13

M M I M M t l t M W I M t l l M d M f M  — f ó — «
Patentowany aparat, za pom-Ką którego mo I a rozmno- 
żyć z oryginału , b r o s z u r ,  rysunków, portretów, nut 
muzycznych i t. p. w przeciągu 16 minut 80 do 100 

kopij na suchej drodze. Kopie i wióry rysy łają się bez
płatnie franco, na pisemne zapytania odpowiadamy natychmiast. Poszukaje się od
przedających i rzetelnych zastęp ;ów.
J Ó Z E F  L E W IT U S , we Wiedniu I, Babenbergerstrasse, Nr 9.
O B Z E C Z E A I E  „Nowej Prrssy“ z d. 18. grudnia 1879. : Hektograf P- 
Lewitns we Wie«lnit Eabenbergerstrasse Nr. 9, który w krótkim czrsię zdoby so- 
hłe wsteD w ehłym świecie , doznał znacznego przezto ulepszenia, że pismo '  masy 
można zmyć z i m n ą  w o d ą ,  w skutek czego siybciej odbywa się pomnażanie. 
Także wyrabia p. Lewitus dla bektografu c z a r n y  a t r a m e n t  d a  r o z m n a 
ż a n ia ,  który się przjdąje mimo lcie de odciskania pism dla władz, urzędów, 

adwok tow i t. p.

i
©

Najwyższym obowiąz
kiem c?1 wieka jest, 
utrzymanie swego cie
lesnego i umysłowego 

zdrowia.
P o m o c  dl a

cierpiących na piersi
i wychudnienie

W a ż n e

Lekarek1’e pismo uznania
z  c . k .  a z o ł t a lo  w o j s k o w e g o  1 2  n a  J o s e f s t a d t

o wybornej skuteczności przez

aptekarzn JlJL. HERBABŃY we Wiednia
e leczących Alp sporządzonego eteryceno-alkalicene jo ekstraktu

roilinnego

w
9

O
?
O
fe
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S
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A
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Księgarnia K. Łukaszewicza
we Lwowie, Halicka 50 , poleca:

Cherbuliez. L’urentur de Laiislaus Bolski. Cena 2 złr. 10 ct.
Daudet Lea rois u n .l  
Grudziński. Powieści ukraińskie 2 tomy .
Jeziorański jen. Pamiętniki 
Kraszewski. Bratanki 2 tomy 

„ Herod-Babu
„ Gr?echy hetmański" in 4o 4 iliustracjamf

J u l j n . Korsaka 
„ Lubiana 2 tomy

ł.a b y cl lopieć 2 tomy 
Manteuffel. i<>fla..ty polskie. Z przeam.
Orzeszkowa E. Z rożnyr sfer 2 tomj

„ Meir Ezofowicz, 4o, z il
Ti. oz. \oyage au pays des tzigajjs

„ L a R u s s i e  r o u g i  ’ . .
Zaeharjasiewioz. Romans p. Michała . . „
Zola. Mana . „

Księgarnia zaoj atrzona w ifybór dzieł wszelakiej treści 
załatwia edwrotną pocztą, nie licząc sobie nic za opagowani?.

Ki ztnSkiego . 

lustr Andriollego

2 I'') n
3 n l i  u
2 n “  »
3 •m .
2 Ti u

4 9 '2 0  „
2 M* ,
8 B 35 „

lb 9
4 B rO „
4 a> „
2 W i '> .2 »

9 as „
2 o „

Zamówienia
1674 2 - ?

Z a w ia d o m ie n ie .
Niżej podpisany, jo udający wł i 11 pracownię od lat kilku, w więk

si części yraoiał obuw,e wszelkiego -"dzaju , «i a. magazynu WP. braci 
Steif przy nl Karola Ludwika we Lwowie, p o w i ę k s z y w s z y  o b e e n l i  
p r a c o w n i ę  s w o ją  i  z a ł o ż y w s z y  u L ś g a z y n  o b u w ia  wszelkiego 
rodzi j U la własną rękę, podaje niuiejszem d< publicznej wiadomości, że z 
dniem dzisiejszym zaprzestał .odstawiać wyroby swe do magazynu WP 
braci Steif i takowe w w1,'snym r gazynie, przy u l. Sobieskiego, pod 
1. 12, Szan. P. T. Publiozrnś«i polec , ręeząc za dobroć towaru, oraz rw 
telne po cenach najprzystępnie zyc i tychże wykonywanie 

We Lwoyzie dnia 21. lutego 1880.
Oft w i e  tę i k le 

Bnblki bi>mburski« szyte z podwójnemi podeszwami 6 zł. 6n ot.
Buciki hamburskie z pod w podeszwami obk! u« kapkami 6 zł. 60 ot.
L ir ki francuskie szyte z gumą jedwabną pejedyńcze 6 zł.
Pól iciki ze skóry francuskiej Ińb innej szyte, pojedyncze 6. zł.
Pticiki ze skóry hamburskiej lub też oieleoej kołkowane z gumą 6 zł 
Dla dzieci obawie cielę-* oa 2.60 do 4 zł.

O b u w ie  d a m 'k i<  :
Bł , ci pronelowe w najJep. gatunka z gumą jedw. na orkach i._nous. 6 ń . 
Buc pronelowe z gnmą. jedwabną korki zwyczajne 4 z> *0 o*-
Bnoikl franonskle z gnmą jedwabną korki francuskie 6 ad
Buc ;i franons z gumą jedwab, korki fracc. z podwój podeszwami zł. 6.60 
Buciki z francuskiej H rr z jedwabną podszewką saplnane z boku. korki 

franonskle sz, te 7 zł. 
iuciki rozmaitego gatunku czyli luksusowe po najmularkowańszyop oenooh. 

Buciki dziecinne ianiskie ze skóry francuskiej . jedwabną pods wkę. do 
zapii nia bokn od lat 4 do lat 10 8 zł. 61 et.

Dla panienek fc_ ’ ci ze skóry francuskiej z jedwabną podszewką do napi
nania na boku od 10 i wyżej 4 zł.
Zamówienia z prowincji nsknteozniam najspieszniej za przysi intern 

b.cika używanego na miarę, moim zać odbioroom za podaniem numern na 
podeszwie się znajiującegc

Ręcząc za rzetelne wykonanie poleconyou mi zami leń oraz m. lo- 
broć towaru w mojej pracowni <vy aTaue. i polecam się łaskawym względoa 

A n t o n i  M a n k ć p b s U , ul, Sobieskiego, 1. 12, Lwów.

Ą
S.'

Dnia 7. marca 1880 o godzinie 4tej po południu odbędzie w sali Rady 
powiatoi ] w l l n d k a s k

Walne zebranie Towarz zaliczkowego
Porządek dzienny:

1) Sprawozdanie dyrekcji ze stann Towarzystwa w rok i L879. 2) tjdńełenie 
dyrekcji absolntorjum za prowadzenie rachunków w r. 1879. 3) Rozdział zysku z r. 
l *79. 4) Wybór dwóch członków do Raiy zawiadowczej w miejsce wyloso*? D-cł- 
6) Wybór trzech członków komisji skontrującej z Walnego zebrania na rok 1880.

W R u d k a c h ,  dnia 11. lutego 1880.
Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego w Rudkach, 

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniozoną poręką
71omianowski I ty d o rH en ryk  Janko , 

pn zes. zastępca sekretarz

C A R L  K U H K &  C
we Wiedniu , skład: Stephausplatż Nr. 6 .

P rze s tro g a .

*np.

m m

Piwo zdrowia
z ekstraktu słodowego

5lkroć przez najwyższe stro- 
ny odszczegćlnione.

Czekolada słodowa
i cukierki słodowe.
■ mmmmmm

O . k .  s z p it a  w o j s k o w y  n r .  1 2 . n a  J o s e fs t a d t .
Do pa a Jul. Herbabny, aptekarza we W iednin.

Mam za=zczy pann donieść., że przysłany 'tutojszemu szpitalowi woj- 
skówerau. „Neurozyłli** według lania pa nów oddziałowych lekarzy star
szych, używano ten środek w wielu wypadkach na reumatyzm w muszkułaeh 
i auach z dobru— skutkiem, w jednym jas «*t/pidku osiągnięto'właśnie 
nadspodziewaną skuteczność, o której panu dono z\

Pewii’"  7 poborem płacy urlo uwany c. k. kapitan (którego nazwirko 
w danyn razn? może być wymieuione) przyszedł v listopadzie r. b. w jak 
podupadłym stanie źe nie nóał ostać się na nogach, i sam kilka urobić 
kroków, Cief jienie to (częściowi "laraliżowanie spodnich członków) trwało 
dłążej jąk rok, i 1 j  wyleczenie używano , < zmaitych kuracji i kąpieli. Od 
blirki o t /goJ mi aplikniemy ęodzienoie p̂  ̂dwa razy, rana i wieczór —aieranie 
zt pomocą „“ raroiw^nn" wzdłul grzhietp pącjęrzowegó aż do podeszew, 
połączone co drugi dzień z c. i “mi kąpii ’ am; i szc. elucm zawijaniem nóg. 
Jui po kilk i c t e r w . z n i k ł y  daum bole sprawiając* u, gani' bole sta
wały się, mniejsze i rzadsze, czucie, które prawie zamarło, polepszyło się 

na nic tak samo i odżywianie, a pan kapitan może teraz przy 3 nocy 
laski odcyioo* btwzó krótkie przechadzki, i ma to pewne przekonanie, że 
powoli, t. j. pc' ilu zem ciągiem utywaniu pańskiego „Nenronylinn* przyj
dzie do dawnei o zdrowia. Ponieważ przysłane zzpitalówi flaszeczki w kilko 
dniach będa wypotrzebowane, pozwalam sobie pro,ile 0 dalszą przesyłkę tego 
wybornego lekarstwa, którego utycie nie sprawiw żadnych nieprzyjemnych 
uczuć, a działa stanowczo jako irodek otywu y. wz,„acn jąey i uspakajający 
na system nerwowy, dodając, że powyższy wypadek podam publicznej wia- 
domnśeL

J o z e f z t a d t ,  18. grudnia 1878.
D r FryC Ddckelmann, 

c. k. starczy lekarz sztabowy, lciei -7 ~ sźpitalu wojskowym nr. 12.

Mamy zauzczy* niuiejszem poąpwnit (unieść, 
żo w celu ochronienia P. T. publiczności od tak czę- 
„to pcjjtriająiego słę towar! podrobionego, posla- o- 
wili.^ny, każde nasze pudełko piór stało-ycu, tai 
wewnąt:i jakoteż zewnątrz na etykiecie, opatr J 
marką ocli nną i znakiem firmy, i upraszamy, ażeby 

te”pudełka, gdzie tych znaków niema, uwaiiu o 
iako fabrykat nd nas me pochodzący.

Ił 72 1—4

Flakon (zielono opanowany) 1 ełr. »Mocniejszy gatunek (róż wo 
z -. 20 przy wysyłce pocztą 20 ct‘. za opakowanie.

178 3 -  |

Handel łiurtowny •
R . yon R A 1 T I w Trjeście, S

w najprzedniejszych B
yon

doataraa bezpośrednio importowaną K  A  W  Ę
gatunkach, a to:

Perl Ceylon, najlep. brunatna zł. 2.10 Menado, bru o» doskonała 
P#ri Manlilw, jasna, doskonała s 1.9dJava, piękna, ziele na

a ;lmienit« ziarnka „ 1.86f
Ceylea has r , doskonała a 1.8
Mi   w> brama, przednia „ 1.80
Cnba, pyr ma graboaiarnizta „ 1.86

1.76^  
1 6 5 ^

Uumingó. najlepsza * » ! • ? ? •
Santosi piękna w smaku czysta „ } â #  
Kie, pyezna bez posmaku » A46 ©

WsiystkU te cenv rozumieć należy za’ kilo, a opłatą o ła  i p o c z t y ,  
w  b pocztowych po 4 ’ /. ta l i* , n e c s y e r la it e j  w a g i  za pobra-

P ny  więknym kupnie z 1-1 ” '

S
ia pobra

li ds alfą kolojną odpowiedni opuit 1 t.en. ^

Im M M M I — i — H

Wydawcy i wilii 4eł« J. BobmAdd i K. Q r o » * n .

Do c. k. dostawcy nadwornego pra
wic wszystkich europejskich udzielnych 
książąt pana „ana Hoffa , c. k. radcy, 
posiadacza złotego krzyża zasługi z ko
roną, kawalera wysokich praskich 
demiecki-h orderów, we Wiedni fa 

bryka: Gr benhof Nr. 2. skłud fa- 
u szny Graben, Brdo nerstrasse Nr. 8.

Najwyższym ohowiązkiei rzłowieka 
jest, pielęgnowanie swego cielesnego i 
nmj lewego zdrowia. Najłej sżyrni ku 
temn środkami są wyro słodowe o. k 
dostawcy nadwornego Jan_ Hoffa_ w 
Berlinie najpierwszej i naistarzzej c. 
k. nadwornej fabryki preparatów sio 
dowych Jain Hoffa, dostawcy ns Jwe: 
nogo prawie izystkich udzielnych 
książąt europejskich, we Wiednin, I 
Graben, Brśnnerstrasse Nr. 8, alb iwiem 
więcej jak pięć ti ęcy lekarzy i kilka 

y j  konsnmentó stwierdzają dobre 
skutki lecznicze w swych podziękowa
niach. Np.: Pański ekstrakt słodowy z 
powodn swych błogoczynnych skutków 
leczniczych bywa na rozmaite choroby 
częstokroć zalecanym, tak daleoe, że 
życzę sobie użtć łąkowy dla mojej że- 
ny, która dług' es s cierpi na ból gło
wy i w piersiach. 1177 1—9

W. lieóau , Danlcerode. 
P r z e s t r o g a !  Należy żądać tylko 

prawdziwych Jana Hoffa fabrykatów 
słodowych, opatrzonych przez c. k. sąd 
handlowy w Anzt.ji i we Węgrzech, 
zarejestrowaną marką ochronną [por
tret wynalazcy]. Wyrobom nieprawdzi
wym brakują pierwiastki ziół leczni
czych i należyty sposób przyrządzania, 
jaki posiadają Jana Hoffa fabrykaty.

Prawdziwe Jana Hoffa pierś Jo. 
wc cukierki słodowe opukowune H
w aiebiezkt papier. ___
Niżej s  zł. nic mię n*® wysjrla.

We Lwowie do nabycia w apt. J. 
Beisera, Zyg. Ruckera: w handlu K 
Bbłłabana, F. ’ Króliki wsi lego, W. 
Marszałkiewicza j w Para .polu w^apt. 
Jamrógiewicza, F. Jamrogiewioza; w 
Drohobyczu Ludwik Dobrzyniecki; w 
Sncatin E. B5hn; w Kołomyi a 8. L. 
Slenich; w Nowym Sąozn n R. Jaku
bowskiego; i apt. W. lillpek. w Prze
myślu Kozłowski. r

Cena:  
opakowany) 1

Ql&»)ny sktad wysyllcc™ ^ dla prowincji:
w e  W i e d n i u , a p te k a  #z u m  B a r m h e r z ig k e it “

fo H E R B A B N Y , BTenban, K M ie n t r a u e  N r  ©O.
Takowy nabyć można we Lwowie w aptec. pod „Srebrnym orłem 

Zygm. Rnckera i w apt. Piotra Mikolasza, w Krakewie r apt. Ernesta 
Stoekmara, w Brzeianach w apt. B. Dembińskiego v Czerw w*acb a 
GolichoWekiego, w Drohobyczu w apt. L. DobrsyfUkiego, w JaroBławin 
u ' J. Bohma, w Suczawie n N. Karaczewskiego 1048II 1 -5

BERGERa  KAPSUŁKI DZIEGCIOWE
nąlesyiciejuy dkieglee aedyrynalny »  k* »<*' £eli yauwycL !n w « i najlskti liej retdiielany, pocieitaj* ai, corsa waraatajaca waietoicia ako niesswodi f Srodsk. lacasioa; prseoiw l  • t aa i e, katarowi  i p1-----------------* — a—j-a. .-_r
dapcy atak *ci t u b . r k u l i c a n e  I *  k o t y .

Skutecaneśe lecinięap ła ićgciu  w  kapai lob  w  foraaic pa lat .
ncwasysa e s a s i c  u r o f c  ir Zśelaa  w  Lipsku a anakca ie i acsąai tkauuaey >kw«lp (< >'
w icia  lut. O w  af t .c tn o ic i  Bcrgcrai kapsułek d ric jc iow y ck , uaaicaacaaa w eta - 
aopiaa ack _edye»nye. I»kcteś piaeaane usaaata bd prywatnyek.

jr*ora k «* J itegeiowe nalcły zazywae codiienqic 1—Z razy po * -S aa ki 
■awazc po ekjcdzle; wtedy iatwo się rozpusiciąjp i nic cprawiajp a aalbjaoy ncłęśli- 
woSci w Sołpdku. Cena flakonu wruz z przepisem utycia 1 zł.

trERGERA PASTYLKI DZIEGCIOWE
łaesf w iikie wlginoicj denat roipuneiąlfc* i toektuio la|od«fM fle|Biit)«k i allatli* 
esnycK środków, jakie pooitda d«iofl®d * *d Uwa U t anajdajfi "poWieeckno anunlo Jmk# 
wyboriy środek lectacy przeciw orjanśw oddeckewyeh., wtflejwĄonlu, etajpot ikaszlowi i jako kuracja po pr*®byty£fc eierpicaiuck zapalnyck opłucnej 1 piuc. JUop linie 
awiadotw i umiejetne ? ®*.rf era paatylkaek dsiofoiowyck 5p prawie kaidkfll*wiadome. Bierze po 2—3 eetuki. Pray aaflegmieniu i ckrrpce aaoaa-fólnłe rano 1 wie*Ar. Cena puzłki blM*aaoJ wraa ■ ^rieplicm użydU M ct.

Pratcie *cśzystkte apteki w monarchii austr, wy* utrąymnją oba U
preparatyt rrd _7

r G * ó v n y  sktad  wysyłkowy przez a p t  O. H e l i  W O p a  w  i m na  
ot '<»•. §zląsku. 1046

"  t L uow łe  i  dla GalJrji w i t i P . l
^ 'k * ’ B,u^?nfelda* NUlika l W, Tępy, w Brodack E/Ltu

- S t  •I1*** w Kołom yi SteDŁnl apt., W TanwpoInPr»tUTilu Nakhk. w irńiiiinwabi »  flr.ns .ł . . .ws. f Mi

Hikolaeoka,
Lłiski 1 Grtmpti, w l)ro>

“  . . .  ----- - f » .|  W m inuim j a Wiuaiami m ęt., w k k l uJ M IU  J a f l l o f i t u k l  A p L  *0 ’a . w Otellowie Kalióowak  ̂w Btanigławowi* J. Macura ŚAwnini 8tackar. 
_w aPtekack w Krakowi*-, Jaroąłkwlu, Brzelanabk, Bamborao, wyj*, Tinlndt,

Przemy
tndziec

1 we WBsyatkiok miaataok GaUoji. W Cztrniśw««śK * AłtW,' wdaaiawia *■Lftro»e w a k ie|>.

ii.

Dla cierpiących na
dobrze przystający bandaż

rupturą,
jest sdyny® śroukiem dobrze przydając. Daurtaż rnpturowy; wszystkie przeciw 
t«mn eaobwalnne maści i tynk .ury są pc największej części problematyczua sku
teczności każdemu potrze ującemn dostarczyć celowi oduowiednie bandaże i
proozę U n o ]  \  “ 1 lan‘em' Pr/y  omówieniu pros*zę. jeżeli nie są po
trzebne wskaaówi detaliczne o łtskawe podanie, czyli ruptura Występuje z lewego 
lub prawe o boku, czy wielka, środma lub mała, lub też czy występuje z obydwu 

n „  . . . ,boków> tQdz[eż o miarę bioder.
Poniżej podaję wyciąg mego obfitego składu bandaży rapt rowycb: 
Pojedyncze, bez sprężyn, zwyczajne szt. 2 złr, podwójne złr. 4*/, do 6;

„ lepsze, złr. 2*/, do » złr; podwójne złr. 4% do 6;
„ ze sprężyną; zwyczajne złr. 2V»> podwójne złr. 4*/,.
„ lepsze, obszyte skórą złr. 8; podwójne złr. f ;
„ do postawienia Pellote, sznlpery zir. 8ł/s> podwój‘ne złr. 6.
„ pokryte glace, lub niec izyt do aostr dania Pellote, ze śrubi

mi 4 zł., podwójne zlr. 7 
ADgiólSnló niewidome p°»*awieai pojeJyucze sztuka 6 zlr.

1 i i ? *  podwójne „ 9 „
JNowo ulepszone bandaże ruptarowe bez sprężyn.

Bandaże te badane przez pierwsze zrak ni- 
. u CT B l i r U b ż 'i ;  tościf medyczne i -,a najlepsie uznnw. są spo-

rządzane z guu;i i m->gą być w d»i ń pi«y rj- 
J f l P f l ^ ^ R f l u K y  tężejącej pracy, przy ohodzenii, jakoteł w nocy

podczas spania noszone, przyczem dotycząoy nie- 
tylko nie czuje najmniejszyoh bolćw, ale tak we 
wstrzymuje rapturę jednostajnie. Te w niektó

o h n e  f eder
rych wypadkach lecią nawet rupturę. 

Cena sztuki pojtdynczej 6 do 6 : 
„ „ podwójnej 9 do 11

J  u l j u « z a  | ̂ e h a u n ia n n a .
Dotąd nie przewyż
szona w t rej ska- 
tecznoźo dmńłają- 
eej m  .wo ofcpvr
szczeni (u  »gól-
n ie)' ti lin jc. d« 
prastra wierna pc 
praw, na strawie® e •• 
i przeczysz«  o
Jtewi, na odżywieni) ,
1 'wzmocnienie or-

fniiizmu. Prz; dwurazewem użyciu u :: snueifi przez dłuższy cza działa jiko środek 
etyczny -r wielu i uporczywych r :'ibośoiach, jako to: na słabe trawienie, przeciw 

zgadze, wdęein wnętrzności, ospałości kiszek, osłabieniu członków, cierpieniom he- 
moroidalnjm wszelkiego rodzaju, zołzom, wólu, biedaczce, żółtaczce, chronicznym 
wyrzutom naskórnjrm, perjodycznemu bolu głowy, robakom i kamieniowi, zaflegmio. 
nin, zakorzenioi ei i gośćcowi i tuberkurom. Podczas picia wody mineralnej, oddaje , 
ta sól dobre usługi zażywając przed lub po knraoji. 1881 2 -  50 <**■

Do nabycia u fabrykanta i właśoioiela landszaftowej aptaki w Stookerau, tu
dzież w aptekach we Lwowie n Z. Ruckera i J. Beisera, w Drohobyczu L. Dobrzy- 
niecki, w Stanisławowie A. Bailli, w Przemyślu J. Maszewski, w Rzeszowie a Sohai- 
ttera tt Co. w Tarnopolu F. Jamrógiewicz.

Cena pudełka 76 et. Wysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliczeniem.

te,

złr. 
złr.

Wielki ekład snspensorjów z tkanej materji, ze zkóry jelonkowoj i gumi, 
t  Przydają się na przepukliny, gdzie nie można nosić bandaża ze sprężyną,

i i  j  1ł*,tr*r 1 rek klystyrowych i macicznych, poduszek napełniauyob powietrzem, 
wi do łóżek, torebek, pasków, bandażów dla kobiet, nocników, pończoob z gnmi
na i y ij  uroi rfe, prezerwatyw, tudzież wszelkich chirnrglcznyeh towarów z gumL 
Wysyłki ryohle za pobraniem. 1062 1—12
j e  Z M E G E M l ,  J B a n d a a e n  J F a b r i h a n t ,

we Wledulw, I. Trattuerhof, Bszar,

Ważne dla panów

K r a w c ó w  I
Skład fabryczny towarów sukiennych i wełnianych

NACHOD & GOLDSCHMIED,
we W i e d n i u ,  Stadt, Landskrongaese Nr. 8.

iprzedaje wszystkie gatunki krajowych i zagranlcznyoh towarów 
sukiennych i wełnianych detaflioznie po oenach hartownych. 

Wzory na żądanie bezpłatnie. Zamówienia towaiów załatwiają 
się ryohło za pobraniem.

l""lń1111

Odpow4 dsłaiuy ndaktof i .  Doorzair -łd.
8SSSSB asasr s r

Z draki ^  Jiaroo&w.( poa ^rs^ ieia  Ą. aaarla,


